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Gazeta Samorządu Lokalnego

Drodzy Czytelnicy!

Powoli kończy się lipiec – minął już ponad miesiąc wakacji, 
część z  nas wróciła już z  zasłużonych urlopów, inni wciąż 

z utęsknieniem wyczekują chwil odpoczynku. W letnie dni towa-
rzyszą nam na przemian upały i burze (niebezpieczne nawałnice 
i gradobicia szczęśliwie nas omijają), a schłodzone deszczem po-
wietrze sprzyja spacerom.

Sporym zainteresowaniem piechurów cieszą się nie tylko gór-
skie szlaki i leśne trakty, ale także ścieżki spacerowe. Nasze oczy 
cieszy piękno okolicznych gór i rozległe panoramy, zachwycamy 
się niezwykłością letnich wschodów i zachodów słońca. Czasem 
trzeba jednak „zejść na ziemię” i przyjrzeć się najbliższej okolicy, 
a tu bywa nie aż tak kolorowo. W mijającym i przyszłym miesiącu 
jest kilka tzw. „świąt nietypowych” (1.07 – Dzień Psa, 3.07 – Mię-
dzynarodowy Dzień bez Toreb Foliowych, 8.08 – Wielki Dzień 
Pszczół i  Międzynarodowy Dzień Kota), które, mimo trywial-
nie brzmiących nazw, przypominają nam o  ważnych sprawach 
– potrzebie dbania o  środowisko i  naszych „braci mniejszych”. 
Tymczasem wciąż słychać głosy o zanieczyszaniu potoków, czy 
podtruwaniu zwierząt... 23.07 obchodzimy Dzień Włóczykija – 
święto wszystkich lubiących wędrówki; przyjemność spaceru 
po okolicy psują jednak nierówne schody i wymagające napraw 
chodniki...

Wśród miejsc przyjaznych spacerowiczom szczególną popu-
larnością cieszy się Nakło. Na alejkach widać wielu spacerują-
cych, z  atrakcji pumptracka korzystają fani mniejszych i  więk-
szych rowerów, deskorolek, rolek czy hulajnóg. W kończącym się 
powoli miesiącu Nakło było też przestrzenią świętowania urodzin 
miasta.

1 lipca odbyło się tam „Nadpopradzie” – impreza zorganizo-
wana z okazji 675-lecia lokacji Piwnicznej Szyi. W 1348 r. król 
Kazimierz Wielki zezwolił sądeckiemu mieszczaninowi Hankowi 
założyć nad Popradem miasto na prawie magdeburskim, zasadź-
cy nadał wójtostwo, a mieszczanom przywileje i  zwolnienie od 
czynszów. Odczytanie aktu lokacyjnego było jednym z epizodów 
z historii miasteczka, które złożyły się na odegrany podczas ob-
chodów jubileuszowych spektakl „teatru ze społecznością”. Pod-
czas przedstawienia, podobnie jak to bywało w historii naszego 
miasteczka, radosne chwile przeplatały się z tragicznymi.

Jednym z  takich właśnie dramatycznych wydarzeń była epi-
demia cholery, która nawiedziła Piwniczną i okolice 150 lat temu, 
a  jej największe nasilenie przypadło na lipiec 1873 r. O  ponad 
pięciuset mieszkańcach piwniczańskiej parafii (a wówczas w jej 
skład wchodziły obecne parafie: Piwniczna-Zdrój, Łomnica 
Zdrój, Głębokie i Kosarzyska), którzy zmarli w wyniku choroby, 
przypomina krzyż postawiony na dawnym cmentarzu cholerycz-
nym. Właśnie to miejsce widzimy na okładce bieżącego numeru 

„Znad Popradu”. Krzyż i znicze skłaniają nas 
do refleksji o  przeszłości, rosnące na daw-
nym cmentarzu drzewo pokazuje siłę życia, 
a ścieżka prowadzi nas i Piwniczną wciąż da-
lej – w przyszłość...

W  najbliższym czasie czeka nas referen-
dum – wydarzenie ważne w  życiu lokalnej 
społeczności. Na łamach gazety prezentuje-
my odmienne zdania przedstawicieli Gminy, 
a  Czytelnikom pozostawiamy wyciągnięcie 
wniosków.

Zanim jednak nadejdzie pora podejmo-
wania decyzji, może warto chwilę oddetch-
nąć i  sięgnąć po lokalną gazetę? Dobrą oka-
zją do cofnięcia się w błogi czas dzieciństwa 
będą wspomnienia ze spektaklu pt. „Podaruj 
dziecku bajkę”, który nauczyciele jednej z na-
szych szkół odegrali dla swoich podopiecz-
nych. Warto zapoznać się też z  informacjami 
dotyczącymi podsumowania roku szkolnego 
i sportowych sukcesów uczniów naszej Gmi-
ny. W  świat kultury przeniesie nas materiał 
dotyczący spotkania ze starosądecką pisarką 

i publicystką oraz tekstowo-fotograficzne podsumowanie impre-
zy z  okazji 675-lecia lokacji Piwnicznej. W  odleglejszą i  nieco 
bliższą przeszłość miasteczka wprowadzą nas autorki artykułów 
dotyczących: epidemii cholery, historii wprowadzania oświetlenia 
Piwnicznej i pracy w „Kolibie”. Do twórczego działania zachę-
ci nas materiał „Bukiet na Zielnom” oraz zaproszenie do udziału 
w wakacyjnych warsztatach rękodzieła. W kolejnym artykule z se-
rii „Wokół pieniądza” poczytamy o różnych formach podatków.

Zapraszam do lektury,
Katarzyna Jarzębak

red. naczelna

Akt lokacji Piwnicznej – w zbiorach Biblioteki Książąt Czartory-
skich Muzeum Narodowego w Krakowie
arch. POLONA (domena publiczna)
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Aktualności Lipiec 1873 roku w Piwnicznej – 
epidemia cholery

Remonty dróg
Trwają dalsze prace związane z modernizacjami dróg 
na terenie Miasta i  Gminy Piwniczna-Zdrój. 22.06 
rozpoczął się remont drogi na os. Kąty i  Jarzęba-
ki w Łomnicy Zdroju, 30.06 – do os. Przed Zaporą 
w Głębokiem, 04.07 – do os. Chowańce w Łomnicy 
Zdroju, 10.07 – do os. Do Kuliga w Głębokiem, 11.07 
– do os. Łomnickie i os. Toczki w Łomnicy Zdroju, 
20.07 – do os. Kąty w Łomnicy Zdroju, 24.07 – do 
os. Łazy Bucznik i Zaczerczyk przez skład drewna.

Podpisanie umowy na stabilizację osu-
wiska na Witkowskiem
W dn. 29.06 Burmistrz MiG Piwniczna-Zdrój Da-
riusz Chorużyk i  pełnomocnik Firmy AARSLEFF 
Sp. z  o.o. z  Warszawy Leszek Kieryk podpisali 
umowę na wykonanie prac w ramach zadania „Sta-
bilizacja osuwiska wraz z odbudową drogi gminnej 
Witkowskie Piwniczna-Zdrój nr K 293572 w  km 
0+177-0+237”. Kontrakt opiewa na 3  199  230 zł, 
a  realizację zadania wspiera dofinansowanie z  re-
zerwy celowej budżetu państwa przeznaczonej na 
zadania związane z usuwaniem skutków osuwisk.

Zwiedzanie świata nietoperzy w Wier-
chomli Wielkiej
Od 30.06 do 25.08 w każdy piątek (czerwiec, lipiec 
– 19:30; sierpień – 19:00) istnieje możliwośc zwie-
dzania świata nietoperzy wokół świątyni w  Wier-
chomli Wielkiej. Organizatorem jest Kraina Pod-
kowca i „Baba z gór”, koszt to 20 zł/os, a w progra-
mie przewidziano: zwiedzanie zabytkowej cerkwi, 
animacje, łamigłówki i opowieści o nietoperzach.

Możliwość dostawy wody 
Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszka-
niowej świadczy na zamówienie dowóz wody. Jeden 
transport może zawierać maksymalnie 4m3 wody, 
a  koszt usługi to 42,50 zł brutto/m3; jednorazowy 
koszt kursu 4m3 wraz to 170 zł brutto – bez pompy 
lub 195 zł brutto – z pompą. Zamówienia z kilku-
dniowym wyprzedzeniem można składać osobiście 
w siedzibie MZGKiM, telefonicznie: 18 414 38 31 
lub emailowo: mzgkim@piwniczna.pl.

Zwiedzanie Muzeum Regionalnego TMP
Muzeum Regionalne Towarzystwa Miłośników Piw-
nicznej zaprasza zwiedzających we wtorki i  środy 
w g. 11:00-15:00 oraz piątki, soboty i niedziele w g. 
14:00-18:00. Wstęp jest płatny: 10 zł/osoby dorosłe, 
6 zł/dzieci i młodzież szkolna; emeryci, renciści i po-
siadacze Karty Dużej Rodziny mają możliwość zaku-
pu biletu z 25% zniżką. Pracownicy muzeów i dzieci 
do 6 roku życia zwiedzają Muzeum bezpłatnie.

Po południu słonecznego, upalnego dnia spadł deszcz, trochę grzmia-
ło, spadła nieco temperatura. Nikogo to nie zaskoczyło, bo wszelkie 

smartfony, telefony i  Internety już od wczoraj ostrzegały każdego posia-
dacza takiegoż urządzenia. Spróbujmy teraz wyobrazić sobie odległy czas, 
kiedy tego wszystkiego nie ma, trzeba powiadomić mieszkańców miasta, 
miasteczka, czy wsi, że zbliża się jakieś niebezpieczeństwo, np. pomór by-
dła, zaraza zagrażająca ludzkiemu życiu, nawałnica, czy jeszcze coś inne-
go. W dziewiętnastowiecznej Piwnicznej wychodzi przed magistrat woźny 
i uderzając pałką w niewielki bęben, zwołuje ludzi, by przyszli posłuchać, 
co ma władza miejska do zakomunikowania; co chce nakazać, czego zaka-
zuje, co ogłosić, czyli podać do publicznej wiadomości. Ludzie słuchali, 
cieszyli się lub płakali, zawodzili, albo złorzeczyli. Wyobraźmy sobie, co 
działo się na piwniczańskim rynku, gdy wiosną 1871 r. ogłoszono epidemię 
cholery w Galicji. Bo wtedy Namiestnictwo Galicji zawiadomiło Gminę 
o zarazie. Wiadomość szła dalej powtarzana wielokrotnie, czasem też prze-
kształcana, zmieniana całkowicie. Zdarzało się, że już ogłaszający zmieniał 
jej sens, jak w tej anegdocie jeszcze w XX wieku krążącej wśród starszych 
mieszkańców. Odczytana treść ogłoszenia brzmiała: Panowie bydło. Zdy-
cha burmistrz. Zakazuje jeść mięso w ziemi. Zakopać. Brzmi to humory-
stycznie, bo trudzący się ogłaszaniem takiej wieści po swojemu postawił 
znaki interpunkcyjne i zrobił przerwy głosowe, co niewesołą wiadomość 
uczyniło humorystyczno-satyryczną. A powinna ona brzmieć: Panowie, by-
dło zdycha. Burmistrz zakazuje jeść mięso. W ziemi zakopać.

150 lat temu, o wiosenno-letniej porze mieszkańcy przeżywali tragedię 
epidemii cholery. Maj, czerwiec, lipiec, sierpień – piękny czas… W tym 
pamiętnym 1873 roku nie był piękny, dla wielu mieszkańców to było ostat-
nie lato w życiu.

Trzeba spróbować wyobrazić sobie sytuację epidemii w Piwnicznej, epi-
demii choroby powodującej ogromne cierpienia chorych i wielką ich śmier-
telność. Cofnąć się myślą i wyobraźnią 150 lat nie jest łatwo. Ale trzeba spró-
bować – zobaczyć w wyobraźni ubogie miasteczko galicyjskie, ludzi skrom-
nie lub nawet biednie ubranych, w większości chodzących boso; zobaczyć 
wędrownych ubogich wyciągających rękę z prośbą o grosz, kromkę chleba, 
dwa ziemniaki; i tych kilku, może kilkunastu szczęśliwców, mających schro-
nienie w  tzw. szpitalu, czyli przytułku dla ubogich utrzymywanym przez 
gminę. Jest przednówek, w wielu domach, rodzinach brakuje już jedzenia: 
ziemniaków, karpieli, grochu, ziarna. Wiosną jeszcze zasiano zagony, kobie-
ty posadziły ostatnie ziemniaki. Teraz tylko czekać, patrzeć niecierpliwie, 
czy szybko rośnie w polu i czy do zbiorów daleko… A tymczasem muszą 
starczyć ostatki, resztki wymiatane z  sąsieków do ostatniego ziarenka. No 
i jest wiosna, pokrzywy i inne jadane na przednówku rośliny już zielone, już 
się nadają do garnka… Mający więcej wspomagają głodujących, albo i nie, 
przecież trzeba myśleć o sobie! Bywa, że bogatsi wykorzystują sytuację, bo 
głodujący dla kawałka chleba, łyżki strawy dla dziecka jest gotów na wszyst-
ko. Co prawda, przednówek, brak pożywienia, nie są dla tych ludzi nowością. 
Przednówek jest co roku, przeżyli też lata głodu z  powodu suszy, nieuro-
dzaju (np. w 1871 r.) czy z powodu innych klęsk; i choroby nie są rzadko-
ścią. Towarzyszą biedzie, sprzyja im brak higieny, pomocy lekarskiej. Ludzie 
chorują, głodując i zapychając puste żołądki byle czym. Umierają z głodu, 
z powodu chorób powodowanych często biedą i niedostatkami higieny. Tak 
mniej więcej wyglądała sytuacja wielu galicyjskich, ubogich miasteczek, tak 
mogło być w Piwnicznej w pocz. II połowy XIX wieku.

W 1871 r. w Galicji wybuchła epidemia. Gmina otrzymała z Namiest-
nictwa Galicji ostrzeżenie, że w  powiecie husiatyńskim, w  ziemi lwow-
skiej wybuchła cholera. Na pewno rajcowie miejscy się przerazili (wszak 
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epidemie były zmorą XIX-
-wiecznej Polski) albo po-
myśleli – to daleko od nas, 
nic nam nie grozi? Powoła-
no jednak komitet zdrowia 
z udziałem radnych, a byli to: 
Tomasz Broniszewski, Marcin 
Leśniak i  Mendel Hollender 
reprezentujący w  radzie gmi-
ny społeczność żydowską. Nie 
ma jednak w  tym komitecie 
lekarza, bo go nie ma w Piw-
nicznej, a najbliższy lekarz jest 
w  Starym Sączu. Na pewno 
podjęto jakieś środki ostroż-
ności, może zakazano używać 
zanieczyszczonej wody, może 

jakieś nakazy zachowania higieny np. czyszczenie dołów kloacz-
nych w mieście, ale… Ile i co wiedziano o tej zarazie, i o tym jak 
się chronić przed nią? Czy zwyczajni obywatele Piwnicznej pa-
miętali o grożącej zarazie wtedy w 1873 roku wiosną? Czy już nie 
pamiętali o ostrzeżeniach usłyszanych zapewne na piwniczańskim 
rynku, odczytywanych przez woźnego magistratu, albo może po-
wtarzanych z ust do ust? Minęły dwa lata od tamtej hiobowej wie-
ści… A zaraza pełzła przez Galicję, pustosząc wsie i zaniedbane 
miasteczka, zarażeni ludzie umierali masowo, ale to wciąż było 
daleko. Wiosną 1873 roku prawie wygasała. Ale wtedy właśnie 
zaatakowała większość Sądecczyzny i właśnie Piwniczną.

Pierwszy zanotowany w księgach parafialnych Piwnicznej zgon 
na cholerę miał miejsce 21 maja 1873 r., w Łomnicy 12 czerwca. 
Najpóźniej zaraza dotarła do Kokuszki. Pierwszy zgon z  powo-
du cholery zanotowano tam na początku lipca. Widać, że kolejne 
ogniska powstawały w odstępach kilkutygodniowych, a przenosili 
zarazę może przychodzący do Piwnicznej na jarmark, po sól i pa-
tycki (zapałki) do piwniczańskich sklepików lub załatwić sprawę 
w gminie. Nasilenie do przerażających rozmiarów następowało sto-
sunkowo szybko. Dla Piwnicznej był to lipiec, umierało 5-10 osób 
dziennie, potem już 10-17, a najtragiczniejszy dzień 18 lipca przy-
niósł śmierć 23 osobom. W sierpniu liczba zgonów była znacznie 
mniejsza, ostatni odnotowano 26 sierpnia. W czasie trzech miesięcy 
zmarło w Piwnicznej 341 osób. 27 czerwca zmarł proboszcz, ks. 
Bartłomiej Mamakiewicz, pełniący posługę kapłańską przy chorych 
i umierających. Pochowano go najprawdopodobniej na cmentarzu 
przy ulicy Krakowskiej, w miejscu upamiętnionym obecnie metalo-
wym krzyżem, prawie ukrytym w zieleni iglaków.

Podobnie w Łomnicy lipiec był miesiącem największego na-
silenia epidemii, ale tam liczba zgonów w ciągu dnia nie przekro-
czyła 5 osób. W sierpniu zanotowano już tylko 11 zgonów i we 
wrześniu 2. W  czasie epidemii zmarły 93 osoby. W  Kokuszce 
z liczby zmarłych na cholerę 51 osób, w lipcu zaraza zabrała 45. 
Widać więc, że lipiec był miesiącem największego nasilenia epi-
demii na terenie całej parafii, do której wówczas należały obecne 
parafie Łomnica, Głębokie i Kosarzyska. Z zapisów w księdze pa-
rafialnej wiadomo, że w  miarę nasilania się epidemii, zmarłych 
grzebano tego samego dnia. Pierwsi chorzy byli zaopatrywani 
na ostatnią drogę przez ks. Bartłomieja Mamakiewicza i później 
ks. Franciszka Gołuszkę, który towarzyszył parafianom do koń-
ca zarazy. Potem już coraz rzadziej ksiądz docierał do chorych, 
a może po prostu zakazano odwiedzin. Sumując, mamy 475 ofiar 

epidemii. Skąd więc obiegowa liczba ponad 500 osób? Nie udało 
się jeszcze dotrzeć do Księgi zgonów Głębokiego z  tego czasu. 
Nie ma też danych dotyczących ludności żydowskiej, a przecież 
trudno sądzić, że tych mieszkańców miasteczka zaraza ominęła. 
Liczba 500 z  owym „ponad” informuje w  przybliżeniu, ale na 
pewno nie jest dokładna i sięga sporo ponad 500.

Dodać trzeba, że w roku 1872 parafia liczyła 4627 wiernych. 
Mogła ulec niewielkim zmianom in plus lub minus w ciągu roku, 
ale obliczając procent zmarłych w  czasie epidemii od tej licz-
by, otrzymujemy ok. 10 % stanu ludności. To oczywiście liczby 
przybliżone.

W sytuacji tak wielkiej liczby umierających co dzień, powstał 
niewątpliwie problem grzebania. W  początkowej fazie grzebano 
zmarłych na cmentarzu przy obecnej ulicy Krakowskiej i  należy 
przypuszczać, że tam pochowano zmarłego 27 czerwca proboszcza 
parafii, ks. Bartłomieja Mamakiewicza. Zmarłych w czasie każdej 
zarazy grzebano daleko od ludzkich siedzib, za miastem. Kiedy 
więc gwałtownie wzrastała liczba umierających każdego dnia, wy-
brano na pochówek miejsce oddalone – Nakło, gdzie we wspólnym 
dole składano zwłoki, przesypując je wapnem i  zasypywano po-
śpiesznie. W okresie nasilenia zgonów grzebano tego samego dnia 
dla bezpieczeństwa pozostałych, co jest zrozumiałe, pamiętając 
o tym, że w jednej rodzinie zdarzały się nawet cztery zgony tego 
samego dnia. Kiedy skończyła się epidemia, na pewno postawio-
no w tym miejscu drewniany krzyż, bo 20 lipca 1911 roku, a więc 
prawie 40 lat po epidemii, rada gminy podejmuje uchwałę: „posta-
wienie nowego krzyża na cmentarzach cholerycznych”. Ta liczba 
mnoga w dokumencie miejskim przesądza twierdzenie, iż zmarłych 
w epidemii chowano w dwu miejscach. W poł. XX wieku miejsce 
przy ul. Krakowskiej miało metalowy krzyż na betonowym niewy-
sokim cokole. Wspólną masową mogiłę ofiar epidemii na Nakle 
przypomniano i uporządkowano w stulecie epidemii, w 1973 roku. 
Ówczesny proboszcz, ks. Ludwik Siwadło, poprowadził tam para-
fian w listopadzie 1973 roku na nabożeństwo wypominkowe na tym 
odnowionym wówczas miejscu. Wtedy właśnie stanął tam metalo-
wy krzyż (na miejscu poprzedniego drewnianego) z trzema datami: 
1600, 1622 morowe powietrze i 1873 cholera, posadzono trzy sosny 
– pamięć trzech epidemii, miejsce otoczono płotem metalowym. 
W takim stanie, choć nieco zapomnianym i zaniedbanym, dotrwało 
to miejsce do czasów obecnych. Inwestycja podjęta i wykonywana 
na Nakle narzuciła sposób zadbania o to miejsce i  jego odnowie-
nie – dla pamięci przyszłych pokoleń. Oprócz odnowionego krzyża, 
wyplantowania miejsca dawnego cmentarza, wyżwirowanej ścieżki 
i ławek, znalazła się tablica z obszerną informacją o tym miejscu, 
miejscu spoczynku piwniczan pochłoniętych przez groźną zarazę. 
Aby pamiętały kolejne pokolenia. 

I jeszcze kilka informacji o epidemii cholery: „Chorobę przy-
niesiono z Azji, znalazła się w Europie później od dżumy i ospy. 
W  I  i  II dekadzie II poł. XIX wieku pustoszyła Europę, a więc 
i  ziemie polskie. W  Galicji w  l. 1871-1873 pochłonęła 99 766 
ofiar, a zachorowało 243 680 osób. Tę straszną chorobę powodu-
jącą cierpienia, kiedy chorzy z bólu aż ziemię gryźli (J. Gołuchow-
ski), wywołuje przecinkowiec cholery wykryty przez Roberta Ko-
cha dopiero w r. 1883. Szczepionka przeciw chorobie zahamowała 
nawroty. Obecnie w  krajach Azji, Afryki i Ameryki Środkowej 
notuje się liczne przypadki tej choroby, wybierającej miejsca ubó-
stwa, braku czystej wody, niskiego stanu sanitarnego.”

Maria Lebdowiczowa

Płaskorzeźba „Roki morowego 
powietrza” – aut. E. Grucelapad 
1991 r.
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Aktualności Podaruj dziecku bajkę…

Zakończenie roku szkolnego 
w Szkole Podstawowej w Łomnicy-
-Zdroju

Festiwal Folkloru Polskiego „Sabałowe 
bajania”
W dn. 12-16.07 w Bukowiańskim Centrum Kultury 
odbywal sie Festiwal Folkloru Polskiego 57. „Sa-
bałowe Bajania”. Męska grupa śpiewacza z piwni-
czańskiego Regionalnego Zespołu „Dolina Popra-
du” zdobyła pierwsze miejsce w konkursie śpiewu 
grupowego. Gratulujemy! 

Półkolonie letnie
W dn. 17-28.07 trwają półkolonie letnie w Zespo-
le Szkolno-Przedszkolnym w  Piwnicznej-Zdroju 
oraz w  Szkole Podstawowej w  Łomnicy Zdro-
ju. Uczestnicy biorą udział w  licznych zajęciach 
i wycieczkach.

Wakacyjne warsztaty rękodzieła
W Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury im. Danu-
ty Szaflarskiej prowadzone są wakacyjne warsz-
taty rękodzieła. Udział w zajęciach jest bezpłatny, 
a  z  szczegółowym programem warsztatów można 
zapoznać się na końcu bieżącego numeru „Znad 
Popradu”.

Zajęcia wakacyjne w Bibliotece Publicznej
W  dn. 31.07-04.08 Biblioteka Publiczna będzie 
prowadzić zajęcia wakacyjne dla dzieci w  wie-
ku 6-12 lat. W  programie przewidziano: two-
rzenie kompozycji roślinnych, zapoznawanie 
się z  książkami o  tematyce przyrodniczej, przy-
gotowywanie rekwizytów i  wcielanie się w  role 
ulubionych bohaterów książkowych, książkowe 
origami, tworzenie filcowych etui i gry planszo-
we. Zajęcia są płatne 100 zł/os., a zapisu można 
dokonać w siedzibie Biblioteki lub pod numerem 
telefonu 18 446 41 84.

Konkurs fotograficzny „Książka inspiruje”
Do 31.08 został przedłużony termin nadsyłania prac 
do konkursu fotograficznego „Książka inspiruje”, 
którego organizatorem jest Biblioteka Publiczna 
w Piwnicznej-Zdroju. Dodatkowe informacje moż-
na uzyskać w siedzibie Biblioteki, na jej stronie in-
ternetowej i facebookowej oraz pod podanym wyżej 
numerem telefonu.

Najbardziej oczekiwanym prezentem Dnia Dziecka w  Szkole Pod-
stawowej w Łomnicy Zdroju była właśnie bajka w wykonaniu na-

uczycieli. Darowanie najmłodszym czarodziejskich opowieści z morałem 
to już tradycja tego święta w łomniczańskiej szkole. Dzieci z oddziałów 
przedszkolnych i uczniowie klas I-VI i tym razem z wielką radością obej-
rzeli teatralny spektakl. Było w nim wzruszenie, zaciekawienie, mnóstwo 
śmiechu i zaskakujące zakończenie. Nie brakło również morału. To istota 
bajek, również tej podarowanej wdzięcznym widzom w dniu radosnego 
święta. Po raz kolejny wszyscy przekonali się, że dobro mieszka w każ-
dym człowieku, czekając czasem długo by zaistnieć. Nauczyciele w  ra-
dosnym przekazie ukryci za perukami, balowymi sukniami, koronami 
i wachlarzami, spoglądali na wpatrzonych w scenę widzów. Z pewnością 
dzieciaki też szukały swej ukochanej Pani i Pana, bo to przecież niezwykła 
rzecz ujrzeć nauczyciela w innej „odsłonie”. Gdy powrócą do szkolnych 
ławek będą wodzić oczyma za królem i królewną, którzy... realizują pod-
stawę programową.

Dziękujemy pani Małgosi Kędzierskiej za wystawienie kolejnej szkol-
nej bajki, za cierpliwość dla chwil i aktorów, którym przez moment wyda-
wało się, że życie to bajka...

M. Miczulska (królowa)

23 czerwca 2023 roku w Szkole Podstawowej w Łomnicy Zdroju, po-
dobnie jak w  innych polskich szkołach, zakończył się wytężony 

czas nauki, pełen emocji, wyzwań i dobrych inicjatyw. Cieszyły uzyska-
ne sukcesy, które z pewnością dodadzą skrzydeł do mierzenia się z nowy-
mi zadaniami. Ale to już po wakacjach! W uroczystości zamykającej rok 
szkolny 2022/2023 uczestniczyło ponad 200. uczniów klas I-VIII, nauczy-
ciele, pracownicy szkoły i rodzice. Nie zabrakło również zaproszonych go-
ści. Łomniczańską podstawówkę zaszczycili swą obecnością: p. Burmistrz 
Dariusz Chorużyk, dyr. ZEAS p. Urszula Sikorska, Przewodniczący Rady 
Miasta – p. Mariusz Lis, państwo Radni Łomnicy Zdroju, nauczyciele eme-
ryci, a także dr inż. Witold Bodziony – Dziekan Wydziału Nauk o Kulturze 
Fizycznej i Bezpieczeństwie Akademii Nauk Stosowanych w Nowym Są-
czu. Uroczysty dzień rozpoczął się Mszą Świętą, podczas której dobre sło-
wo i błogosławieństwo darował obecnym ks. proboszcz Jan Mirek. Szkol-
ną akademię przygotowali uczniowie klasy VIII, żegnający się ze swoją 
ukochaną szkołą, a  także przejmujący stery uczniowie klasy VII. Wiele 
emocji i wzruszeń towarzyszyło temu spotkaniu. Popłynęły podziękowania 
p.o. dyrektora p. Jerzego Jamrozowicza dla Rady Rodziców, uczniów i te 
szczególne dla odchodzącej na zasłużoną emeryturę p. dyr. Bożeny Ma-
ślanki. 39 lat Jej pracy pedagogicznej, w tym 20 na stanowisku Dyrektora, 
zaowocowało zbudowaniem spójnego, pełnego dobrych wartości, wizerun-
ku szkoły w środowisku, a absolwentom otwarło drogi do osobistych ży-
ciowych sukcesów. Ciesząc się wynikami pracy, cała szkolna społeczność 
radośnie udaje się na zasłużony letni wypoczynek. Wszystkim towarzyszy 
nadzieja, że będzie bezpieczny, zdrowy i radosny.

M. Miczulska
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Dziękujemy za piękną podróż, czyli o zakończeniu roku szkolnego 
w Szkole Podstawowej nr 1

Uroczyste zakończenie roku szkolnego 2022/2023 w  Szkole 
Podstawowej Nr 1 w  Piwnicznej-Zdroju odbyło się w  pią-

tek 23.06.2023 r. w dwóch grupach. O godz. 9.15 rozpoczęło się 
pożegnanie absolwentów, w którym uczestniczyli uczniowie klas 
IV-VIII. Akademię, piękną pod każdym względem, przygotowały: 
p. Krystyna Tomasiak, p. Krystyna Dziedzina oraz p. Sławomir 
Biel (oprawa muzyczna). Wykonawcami programu byli ucznio-
wie klasy VII oraz klas VIII. Podczas tej uroczystości odbyło 
się ślubowanie absolwentów oraz przekazanie sztandaru szkoły 
młodszemu rocznikowi.

Dyrektor podziękował za pracę, trud wszystkim uczniom. Każ-
dy dzień był dla nich możliwością poszerzania wiedzy i umiejęt-
ności i każdy, na miarę swoich możliwości, wykorzystywał daną 
mu szansę rozwoju. Choć nie zawsze udaje się otrzymać wyróż-
nienie, sukcesem jest przecież świadomość, że czas na naukę nie 
był zmarnowany, że można było nauczyć się wielu nowych wia-
domości, poznać samego siebie, rozwinąć swoje zainteresowania 
i dobrze się przy tym bawić. Z tej refleksji płynie prosty wniosek – 
każdy uczeń to człowiek sukcesu. Następnie dyrektor wręczył wy-
różnionym uczniom świadectwa z czerwonym paskiem i nagrody 
za udział w konkursach przedmiotowych. Dowody uznania trafiły 

do: Zofii Izworskiej (Małopolski Konkurs Języka Angielskiego, 
Małopolski Konkurs Matematyczny), Antoniego Kowalskiego 
(Małopolski Konkurs Historyczny), Julia Łomnicka (Małopolski 
Konkurs Matematyczny), Szymona Łomnickiego (Małopolski 
Konkurs Historyczny), Pawła Szkarłata (Małopolski Konkurs 
Biologiczny) i Aleksandry Ściurki (Małopolski Konkurs Języka 
Angielskiego). Dyrektor podziękował także Gabrieli Dominik za 
aktywną pracę w Samorządzie Uczniowskim oraz pełnienie funk-
cji przewodniczącej szkoły oraz Wiktorii Hebdzie za stuprocen-
tową frekwencję przez cały okres edukacji w  szkole podstawo-
wej. Po części oficjalnej uczniowie wręczali kwiaty nauczycielom 
w ramach podziękowania za trud nauczania i wychowania. Uro-
czystość zakończono humorystycznym programem artystycznym.

O  godz. 11.15 rozpoczęła się uroczystość zakończenia roku 
szkolnego w klasach I-III, podczas której p. dyrektor podsumo-
wał mijający rok szkolny oraz wręczył wyróżnionym uczniom pa-
miątkowe dyplomy i nagrody. Uczniowie złożyli podziękowania 
na ręce p. dyrektora dla wszystkich nauczycieli za miniony rok 
szkolny. Program artystyczny przygotowany przez p. Irenę Kosz-
kul, p. Renatę Dziedzinę i p. Ewelinę Długosz wykonali ucznio-
wie z klasy I A, I B, III B.

Zebrała: Anna Stanczak-Łomnicka

W minionym roku szkolnym realizowaliśmy szereg ważnych 
zadań, m.in.:

Programy i  projekty: promowanie zdrowego stylu życia – 
udział w  ogólnopolskich programach: „Mleko i  owoce”, „Śnia-
danie daje moc”, „Trzymaj formę”, „Nie pal przy mnie proszę”, 
„Akademia Bezpiecznego Puchatka – Kubusiowi Przyjaciele Na-
tury”; cykl zajęć profilaktycznych przeciwko agresji i cyberprze-
mocy; Małopolski Konkurs „Odblaskowa szkoła” – promowanie 
noszenia odblasków; Europejski Dzień Zdrowego Odżywiania; 
kampania społeczna profilaktyki czerniaka; Laboratorium Przy-
szłości – program MEN /zajęcia m.in. z wykorzystaniem robotów 
do nauki programowania, drukarki 3D/; innowacja pedagogiczna 
„Ginące zawody”.

Akcje:
charytatywne: „Świąteczna paczka dla podopiecznych para-

fialnego Caritas”, „Góra grosza”, kiermasz wielkanocny – wspar-
cie Stow. „Nasz Dom”;

pozostałe: „ Mała książka, wielki człowiek” – kampania spo-
łeczna nt. korzyści czytania od najmłodszych lat; akcja MEN „Do 
Hymnu” i „Szkoła pamięta”; Światowy Dzień Tabliczki Mnoże-
nia, „Sprzątamy dla Polski”.

Uroczystości, imprezy: ślubowanie kl. I; apel w  Miejscu 
Pamięci w  Młodowie z  okazji Święta Odzyskania Niepodległo-
ści i  uroczystość w  szkole /współpraca ze Stow. Młodów-Głę-
bokie i  OSP Głębokie/; XI Gminny Konkurs Recytacji Poezji 

Podsumowanie roku szkolnego 2022/2023 w Szkole Podstawowej w Głębokiem
Regionalnej; Dzień Rodziny – zajęcia ekologiczne i  ognisko 
w Ośrodku Edukacji Leśnej w Roztoce Ryterskiej.

Sukcesy uczniów w konkursach:
-	 Mistrzostwo Polski Juniorów w karate: Kevin Cięciwa;
-	 Ogólnopolski Konkurs Plastyczny „Korona i sukienka Ma-

ryi i Jej Syna” : Amelia Zięba, Piotr Lichoń;
-	 Ogólnopolski Konkurs Kaligraficzny „Bakałarz”: Arianna 

Storsillo, Ania Ruchała, Katarzyna Gondek;
-	 XIII Ogólnopolski Konkurs dla Dzieci „Bezpiecznie na wsi 

mamy, niebezpiecznych substancji unikamy”: Jakub Tokar-
czyk (kat. lit.); Patrycja Cięciwa, Magdalena Cięciwa, Arianna 
Storsillo, Aleksander Bogaczyk, Maja Nowaczyk (kat. plast.);

-	 Ogólnopolski Turniej Wiedzy Pożarniczej: Ilona Kiełbasa;
-	 Gminny Konkurs Czyste Powietrze – Czysta Sprawa (spot) 

– I m Aneta Bogaczyk.

Wyniki egzaminu klasy ósmej w naszej szkole:
W tym roku klasa VIII uzyskała tzw. wysoki wynik z języka 

polskiego i  matematyki, a  z  języka angielskiego wynik wyżej 
średni: język polski 76% /stanin 8/, matematyka 70% /stanin 8/, 
język angielski 67% /stanin 6/.

Dziękuję za współpracę rodzicom, instytucjom, organizacjom 
i stowarzyszeniom wspierającym nasze działania.

Dyrektor Szkoły Joanna Jamrozowicz
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W  dniu 23.06.2023 uroczyście zakończyliśmy rok szkolny 
2022/2023 i dokonaliśmy podsumowania. W klasach młod-

szych I-III uczniowie otrzymali nagrody książkowe za wyniki dy-
daktyczne i zachowanie. Na koniec dyrektor szkoły Marian Dobosz 
pogratulował wszystkim uczniom osiągniętych wyników na świa-
dectwie, nauczycielom podziękował za całoroczną pracę dydak-
tyczną, wychowawczą i opiekuńczą z dziećmi i uczniami. Ponad-
to zwracając się do rodziców także podziękował im za wspieranie 
uczniów w nauce i zachowaniu oraz za pomoc na rzecz szkoły.

W ciągu minionego roku szkolnego podjęliśmy wiele działań. 
Realizowaliśmy program MEiN pod nazwą ,,Laboratorium Przy-
szłości”. Zakupiliśmy niezbędne wyposażenie do realizacji tego 
programu, nagrywaliśmy filmy i  wykonywaliśmy zdjęcia na lek-
cjach i uroczystościach szkolnych. Drukowaliśmy w 3D elementy 
z tworzywa sztucznego, a także wykorzystywaliśmy robota eduka-
cyjnego Photon na różnych lekcjach. Odbyło się wiele wycieczek 
szkolnych o charakterze edukacyjnym, integrującym, historycznym 
i poznawczym. Wykorzystano środki finansowe z programu mini-
sterialnego ,,Poznaj Polskę”; klasy młodsze były w Starym i No-
wym Sączu, a klasy starsze w Krośnie. Zrealizowaliśmy dwukrotnie 
w sezonie zimowym projekt S-COOL KARNET, którego inicjato-
rem i  pomysłodawcą jest Stacja Narciarska Wierchomla. Szkoła 
brała udział w zawodach o Puchar Burmistrza w narciarstwie zjaz-
dowym. Odbyła się też zimowa impreza rekreacyjno-sportowa pod 
nazwą ,,Zima na sportowo – Szkoła na lodowcu” na Suchej Dolinie. 
W tym roku szkolnym zorganizowano egzamin na kartę rowerową 
i przystąpiło do niego 19 uczniów z kl. IV-VIII i wszyscy zdali go 
pozytywnie. Wolontariat cieszy się dużym zainteresowaniem na-
szych uczniów i realizują go w OSP Kosarzyska. Wielu z nich jest 
w  Młodzieżowej Drużynie Pożarniczej i  pod opieką pełnoletnich 
druhów prowadzi swoją działalność polegającą na przygotowaniu 
się w przyszłości do roli strażaka, który udziela pomocy potrzebu-
jącym. Wielu rodziców, w  tym matek, przystąpiło do miejscowej 
jednostki OSP. Promowaliśmy bezpieczeństwo poprzez spotkania 
z GOPR – zajęcia mające uświadomić uczniom istotę pracy tej or-
ganizacji, która prowadzi akcje ratownicze i  szkoleniowe. Kolej-
nym było spotkanie z ratownikiem medycznym – pokaz pierwszej 
pomocy przedmedycznej dla dorosłych, uczniów i dzieci. Mieliśmy 
też spotkania z  pielęgniarkami (matkami dzieci) w  grupie przed-
szkolnej, które przybliżyły swój zawód, a także wyszły z inicjatywą 

Podsumowanie roku szkolnego w Szkole Podstawowej nr 2 w Piwnicznej-Zdroju
zebrania pieniędzy na zakup defibrylatora, który mógłby być w po-
bliżu szkoły i  służył w razie potrzeby do pobudzenia akcji serca. 
Jesteśmy w trakcie zbiórki i szukamy dalszych sponsorów. Współ-
pracowaliśmy z MGOK w różnych projektach m.in. o historii byłej 
„Szkoły nad obłokami”. W zakresie poprawy bazy sportowo-rekre-
acyjnej zrealizowano bardzo ważne zadanie: ,,Przebudowa boiska 
sportowego wraz z infrastrukturą”. Koszt to ok. 430 tys. zł i prawie 
w całości został pokryty ze środków zewnętrznych. Otwarcie boiska 
nastąpiło w listopadzie 2022 r.; cieszy się dużym zainteresowaniem 
dzieci i uczniów w czasie zajęć szkolnych, ale służy środowisku lo-
kalnemu. Dzięki temu mogliśmy przeprowadzić w ciekawej formie 
dzień Sportu dla dzieci i uczniów. Otrzymaliśmy też dofinasowanie 
z programu rządowego ,,Posiłek w szkole i w domu”, dzięki któ-
remu będziemy mogli dokonać remontu kuchni i zakupu urządzeń 
kuchennych. Wsparcie finansowe wyniesie około 80 tys. zł i resztę 
dołoży samorząd MiG Piwniczna Zdrój.

Udział uczniów konkursach:

-	 Małopolski Konkurs Recytatorski „Spotkanie ze słowem pięk-
nym i prawdziwym”: Anna Rychtarczyk, Olga Ściurka; 

-	 XXII Ogólnopolski Konkurs Ekologiczny ,,Poznajemy Parki 
Krajobrazowe Polski”: Anna Rychtarczyk;

-	 Ogólnopolski Turniej Wiedzy Pożarniczej: Ksawery 
Wojciechowski;

-	 23. Mistrzostwa Polski Shorin-Ryu Karate Kobudo: Julia Buczek;
-	 Wojewódzki Konkurs Historyczny „Mój Region, Moja Duma, 

Moje Miasto”: Julia Buczek, Magdalena Smyda;
-	 międzyszkolny konkurs plastyczno-literacko-fotograficzny 

dla szkół podstawowych Miasta Nowego Sącza i powiatu no-
wosądeckiego pod honorowym patronatem Prezydenta Miasta 
Nowego Sącza: Karolina Malik;

- 	 konkurs kaligraficzny „Bakałarz”: Amelia Gumulak, Maksy-
milian Żywczak;

-	 ogólnopolski konkurs religijny: Amelia Malczak;
-	 Powiatowy Konkurs Recytatorski „Przedszkolne wierszyki – 

Wszechświat w Poezji”: Zuzanna Wojciechowska, Franciszek 
Ząber; 

-	 konkurs zachęcający do wymiany palenisk w ramach projektu 
„Wymiana źródeł ciepła w gospodarstwach domowych na ternie 
MiG Piwniczna-Zdrój celem obniżenia poziomu niskiej emisji – 
etap II”: Julia Buczek, Wiktoria Miechurska. M.D.

Najlepszy sportowiec-absolwent

Z inicjatywy radnego powiatowego Mariana Dobosza po raz ko-
lejny wyłoniono najlepszych absolwentów-sportowców szko-

ły podstawowej na terenie MiG Piwniczna-Zdrój w roku szkolnym 
2022/2023. Wspólnie z nauczycielami wychowania fizycznego opra-
cowano Regulamin Konkursu na najlepszego sportowca-absolwenta. 

Celami konkursu były: popularyzacja sportu, kultury fi-
zycznej w szkole i środowisku; zachęcanie uczniów do systema-
tycznej pracy i chęci osiągania coraz lepszych wyników sporto-
wych; stwarzanie warunków do rywalizacji sportowej wszystkim 
uczniom; rozwijanie umiejętności sportowego rywalizowania i ki-
bicowania; wyłonienie i  nagrodzenie najlepszych sportowców – 
absolwentów danej szkoły.

Zasady konkursu:
We współzawodnictwie o  tytuł najlepszych sportowców-ab-

solwentów mogli brać uczniowie absolwenci ośmioletnich szkół 
podstawowych Gminy. Punktacja prowadzona była dla dziewcząt 
i chłopców przez cały okres nauki w danej szkole. Punkty przy-
znawała komisja złożona z  nauczycieli wychowania fizycznego 

danej szkoły. Udział w zawodach punktowany był w zależności od 
rangi zawodów i zajętego miejsca. Najlepsi sportowcy-absolwenci 
w punktacji końcowej otrzymali dyplom i nagrodę rzeczową. Fun-
datorem był Marian Dobosz – radny powiatu nowosądeckiego.

Przed zakończeniem roku szkolnego w każdej szkole odbyło 
się podsumowanie tego konkursu. 

Wykaz najlepszych sportowców-absolwentów na terenie 
MiG Piwniczna – Zdrój, rok szkolny 2022/2023: 

Szkoła Podstawowa w  Wierchomli Wielkiej: Klaudia 
Białowodzka.

Szkoła Podstawowa w  Łomnicy Zdroju: Jakub Kwiczała, 
Alicja Żywczak. 

Szkoła Podstawowa w  Głębokiem: Kevin Cięciwa, Jakub 
Toczek.

Szkoła Podstawowa Nr 1 w Piwnicznej Zdroju: Jakub Dłu-
gosz, Jakub Wróbel.

Szkoła Podstawowa Nr 2 w Piwnicznej Zdroju (Kosarzy-
skach): Julia Buczek, Michał Franczyk.

Organizator: 
radny powiatowy Marian Dobosz
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„Po śladach nas poznacie” – spotkanie autorskie z Danutą Sułkowską

Spotkania z  ludźmi twórczymi, którzy odsłaniają przed 
nami swoje literackie inspiracje są dla czytelników i bi-

bliotek bardzo ważne. W piątek, 23.06.2023 w Bibliotece 
Publicznej w Piwnicznej mieliśmy przyjemność gościć p. 
Danutę Sułkowską ze Starego Sącza, pisarkę, krytyka li-
terackiego, publicystkę. Danuta Sułkowska jest wicepreze-
sem w Krakowskim Oddziale Związku Literatów Polskich, 
redaktorką naczelną „Literata Krakowskiego”, redaktorką 
Almanachów Krakowskiej Nocy Poetów (43-51), autorką 
licznych publikacji w  prasie literackiej i  innej. Jest lau-
reatką II edycji Konkursu im. Ks. Prof. B. Kumora – kat. 
„Książka o Sądecczyźnie”. Wydała 6 tomików poetyckich, 
zbiór fraszek i  aforyzmów, publikację popularnonaukową 
„Za klauzurą”, powieść „Garbus”. Pola rozlicznych działań 
p. Danuty są bardzo szerokie, jej aktywność wiąże się także 
ze środowiskiem lokalnym: była członkiem dawnej Grupy 
Literackiej „Sądecczyzna”, współorganizowała ogólnopol-
skie konkursy poetyckie.

Spotkanie autorskie „Po śladach nas poznacie” w zamyśle pi-
sarki miało być próbą dotknięcia śladów, jakie pozostawiamy po 
sobie w różnorodnej formie swojej aktywności. Pośród tych śla-
dów, najpiękniejsze, to te w postaci sztuki słowa mającej wymiar 
ocalający. 

Szczególne miejsce wśród poetyckich śladów p. Danuty zaj-
muje najnowszy tomik „Ślady na wodzie”. To niejako subiektywny 
wybór wierszy zrodzonych z rozmaitych doświadczeń na przestrze-
ni lat, pokazujący trasę, jaką pokonuje poetka „pomiędzy trwaniem 
a poznaniem, codziennością i niezwykłością, zwyczajnością i wiel-
kością”. W utworze „Między wierszami” zauważa poetka:

takie trwanie
między jednym
a drugim wierszem
mieści w sobie
najważniejsze sprawy
pracę i odpoczynek
jakieś radości i troski
nagle skądś wpada kamień
do spokojnej wody
i obraz na powierzchni
pulsuje
coraz szerszymi kręgami
wersów

Rozmowa o poezji połączona była oczywiście z prezentacją 
wierszy przez poetki: p. Marię Lebdowiczową i p. Stanisławę Wi-
domską, które dobrze znają twórczość autorki.

Kolejnym literackim śladem w  dorobku pisarki jest powieść 
„Garbus”. Parafrazując słowa Justyny Sulimy, autorki posłowia, 
utwór przybliża nas do prawdy, że ludzie pióra w  poszukiwaniu 
wielkich idei sami zmagają się z tym, co ludzkie, prozaiczne, z ma-
łostkowością, próżnością, lękiem, jak zostaną odebrani. Kim jest 
zatem tytułowy „garbus”? Powieść to próba przybliżenia artystycz-
nego środowiska literackiego, ale też próba szerszego spojrzenia 
na naszą ludzką kondycję człowieka drogi. Bo według autorki ty-
tułowym „garbusem” bywa każdy z nas, który jak turysta podąża 
swoim szlakiem z ciężkim, choć bogatym bagażem doświadczeń. 

Wyjątkową publikacją, kolejnym pięknym śladem wzbudza-
jącym największe zainteresowanie jest pozycja popularnonauko-
wa „Za klauzurą. Starosądecki Klasztor Klarysek od założenia do 
współczesności”, ukazująca ponad siedemsetletnie dzieje Klasztoru. 
Książka wydana została z okazji jubileuszu 750-lecia lokacji Starego 
Sącza. Klasztor Sióstr Klarysek jest klejnotem Starego Sącza i całej 
Ziemi Sądeckiej. Książka, jak czytamy we wstępie, przybliża życie 
Klasztoru zarówno w przeszłości, jak również w naszych czasach. 
Dla wielu osób codzienne życie mniszek klauzurowych owiane było 
pewną aurą tajemniczości. Dzięki książce można niejako metaforycz-
nie wejść za klasztorne mury, poznać rytm klasztornych dni. Autorka 
publikacji pomagając w Klasztorze przy obsłudze ruchu turystycz-
nego, sama przekonała się o osobliwych nieraz mitach dotyczących 
życia mniszek. Uwagi, a czasem nawet zastrzeżenia dotyczące sensu 
istnienia takich zakonów, wpłynęły na decyzję o rozpoczęciu pracy 
nad opowieścią. Wiemy doskonale, że w dzisiejszym świecie kon-
templacja, wartość modlitwy, medytacji jawi się wielu osobom jako 
przeżytek. Sfera duchowa bywa nieobecna. Cudem jest, że klasztor 
przetrwał setki lat, do czego niewątpliwie przyczyniła się nieustan-
na modlitwa zakonnic. Same siostry zachowują w tym zamknięciu 
prawdziwą pogodę ducha. Matka Teresa, przełożona wspólnoty za-
konnej, powołanie mniszek tak komentuje: „Jest to wielka łaska, za 
którą Bogu niech będą dzięki!” Publikacja niezwykła, bo pomaga le-
piej zrozumieć i docenić skromną i cichą posługę ewangeliczną sióstr 
klauzurowych, przypomina o wartościach nieprzemijających.

Na pytanie o plany wydawnicze, p. Danuta zdradziła, że kolej-
na publikacja lada dzień ujrzy światło dzienne. Tym razem będzie 
to powieść fantastyczna, czyli coś zupełnie odmiennego w kontek-
ście poprzednich książek. Zapał twórczy ciągle żywy, choć trudno 
stwierdzić, skąd pisarka czerpie energię twórczą. Powiedzieć, że 
to przecież sama „radość pisania”, byłoby uproszczeniem. Ślady, 
które zostawiamy po sobie w postaci artystycznych działań, służą 
przede wszystkim doszukiwaniu się sensu tego, co nas spotyka, 
zbliżaniu się do prawdy o wszechświecie. Całej prawdy nie po-
znamy, ale ktoś tak pięknie powiedział, że „literatura służyć ma 
podtrzymywaniu wiary, że wystarczająco wartościowym przeży-
ciem będzie odkrycie chociaż jej ułamkowej części”. Życzymy, 
aby nie zabrakło pisarce tej wiary w moc słowa.

MJZ
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Turniej piłki nożnej „Zachowaj trzeźwy umysł”

Spotkanie – matura 1969

Za nami wspaniałe wydarzenie na sta-
dionie KS Ogniwo Piwniczna, jakim 

był zorganizowany 24.06 turniej piłki 
nożnej pn. „Zachowaj trzeźwy umysł”. 
W  turnieju wzięło udział 13 zespołów 
podzielonych na dwa roczniki 2014 
i 2015, gdzie odpowiednio rywalizowało 
7 i 5 zaprzyjaźnionych zespołów zarów-
no z Polski jak i Słowacji.

Deszczowa pogoda, jak się później 
okazało, przysporzyła mega atrakcji jak 
i  sportowych wrażeń, gdyż dzieci były 
bardzo szczęśliwe, grając w  deszczu 
i  mogąc rywalizować w  nietypowych 
warunkach. Atmosfera na trybunach na-
tomiast była bardzo gorąca, gdyż rodzice 
mocno dopingowali swoich podopiecz-
nych, wcale nie zważając na warunki 
atmosferyczne. Trzeba rownież doce-
nić trenerów, którzy wytrzymali deszcz, 
mocno wspierając swoich podopiecz-
nych – jeszcze raz DZIĘKUJĘ. Nie 
możemy zapomnieć o  rodzicach, którzy 
mimo pogody wydawali dla dzieci kiełbaskę z grilla oraz owoce, 
robili herbatę, wydawali przekąski i dbali, aby nikt nie był głodny 
i spragniony. 

Podsumowując, turniej stał na bardzo wysokim poziomie 
zarówno sportowym jak i  organizacyjnym, do którego przy-
czyniło się wiele osób. Zarząd klubu pragnie złożyć serdeczne 

podziękowania sponsorom, dzięki którym tego typu wydarzenia 
mogą mieć miejsce: Miasto i  Gmina Piwniczna-Zdrój Dariusz 
Chorużyk Burmistrz, Naturalna Woda Mineralna Piwniczanka, 
Rolbud Instal, Wibrobet, SPAR, Hotel Beskid Piwniczna-Zdrój, 
Stol Stan Paweł Stanczak.

Ze sportowym pozdrowieniem,
Filip Malik

Nasza klasa 5 b Technikum Ekonomicznego w Nowym Sączu 
po raz pierwszy spotkała się 35 lat po maturze w 2004 r. 

Kolejne spotkania odbyły się po 40., 45. i 50. latach po maturze. 
Na spotkaniu w 2019 r ustaliliśmy, że będziemy spotykać się co 
roku i tak się dzieje. 

24 czerwca 2023 r spotkaliśmy się na 54. lecie matury rocz-
nik 1969. Spotkanie zorganizowaliśmy w Diecezjalnym Centrum 

Pielgrzymowania JP II w  Starym Sączu. Rozpoczęliśmy Mszą 
Świętą pod przewodnictwem Ks. Dyrektora Pawła Brońskiego. 
Następnie życzenia i  wspomnienia, wspomnienia, których nie 
było końca. Czas dla nas jakby się zatrzymał. Nasze spotkanie 
zaszczyciła swoją obecnością nasza koleżanka – matura rocznik 
1967 – Krystyna Kulej, stała współpracowniczka gazety „Znad 
Popradu”.

Tutaj chciałbym nadmienić, że naszą kochaną „budę” tj. Tech-
nikum Ekonomiczne, Technikum Łączności i  Zasadniczą Szko-
łę Handlową ukończyło wiele piwnicznek. Czy też organizują 
spotkania?

Magdalena Marciszewska
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„Nadpopradzie” w 675-lecie lokacji Piwnicznej Szyi

Urodziny miasta – Nakło 1 lipca 2023

W sobotę, 1 lipca na Nakle odbyła się impreza „Nadpopra-
dzie” zorganizowana z okazji 675-lecia lokacji Piwnicznej 

Szyi. Wydarzenie było elementem realizowanego od XI 2022 do 
IV 2024 projektu „Skarby Górali spoza Podhala”, którego liderem 
jest Fundacja Mapa Pasji, a partnerami 5 gminnych ośrodków kul-
tury z południowej Polski i norweska firma Håskog. Dzięki ini-
cjatywie „Skarby Górali” i międzynarodowej wymianie doświad-
czeń, rozwijana jest przedsiębiorczość kulturalna i  współpraca 
z  twórcami ludowymi. W  ramach projektu zaplanowano szereg 
wydarzeń tj. imprezy folklorystyczne, przedstawienia „teatru ze 
społecznością”, letnie warsztaty rękodzieła i  pikniki questowe, 
a  także nakręcenie spotu filmowego dotyczącego regionu Góra-
li Nadpopradzkich. Projekt dofinansowany jest przez Islandię, 
Lichtenstein i Norwegię z Funduszy EOG i Funduszy Norweskich 
w ramach programu EOG Kultura; więcej szczegółów: www.skar-
bygorali.pl.

Świętowanie 675-lecia lokacji Piwnicznej rozpoczęło się uro-
czystym przybyciem króla Kazimierza Wielkiego, który w obsta-
wie Czarnych Górali przejechał konno w stronę sceny, a następnie 
odczytał akt lokacyjny. Na estradzie pojawili się także: Burmistrz 
MiG Piwniczna-Zdrój Dariusz Chorużyk i p.o. dyrektor MGOK 
Justyna Deryng, którzy powitali zgromadzonych i życzyli wszyst-
kim udanego świętowania.

Po uroczystym otwarciu nadszedł czas na występy artystyczne. 
Najpierw na scenie pojawili się lokalni artyści: Martyna Koszkul, 
podopieczni Stowarzyszenia „Nasz Dom” oraz Orkiestra Dęta 
OSP z Piwnicznej-Zdroju, a następnie zespoły: Myrull z Nowergii 
i PotOCK z Zawoi. Wieczorem wystąpił zespół Regnum (Nikola 

Baran i  zaprzyjaźnieni muzycy) i  kapela góralska HOWERNA, 
a na zakończenie odbył się pokaz laserów.

Szczególnym zainteresowaniem widzów cieszył się spektakl 
„Tylko w Piwnicznej… przeprawa w czasie” zorganizowany w ra-
mach teatru ze społecznością. Kilkumiesięczne przygotowania 
dały upragniony efekt: 17 scen ukazujących historię Piwnicznej. 
Poszczególne epizody łączyła postać Johna – angielskiego tury-
sty, który – poszukując drogi do piwniczańskiego kościoła (ang. 
church – czyt. czercz) – niespodziewanym zrządzeniem losu trafił 
do ośrodka wypoczynkowego Czercz i doświadczał tam swoistej 
podróży w czasie. Po licznych doświadczeniach odnalazł wreszcie 
właściwy „czercz” i ukochaną, a przy dźwiękach nadpopradzkiej 
muzyki odbyło się huczne wesele. Odtwórcami ról w nagrodzo-
nym gromkimi brawami spektaklu było 60 aktorów-amatorów: 
członkowie grupy Aktywne Penelopy i ZR „Dolina Popradu” oraz 
dzieci i  młodzież z  Dziecięcego Zespołu Regionalnego „Małe 
Piwnicoki” i Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej OSP Piwniczna. 

Występom na scenie towarzyszyły namioty twórców i stowa-
rzyszeń oraz mała gastronomia. W  ramach letnich warsztatów 
rękodzieła można było nauczyć się m.in. wykonywać zapachowe 
smużki i ozdoby sznurkowe, tkać na desce, czy spróbować swo-
ich sił w tańcach regionalnych. Sporym zainteresowaniem cieszył 
się zakład fotograficzny Tomasza Kowalczyka, który wykonywał 
zdjęcia retro aparatem camera obscura.

Wszystkim organizatorom, twórcom, muzykom, aktorom i  wi-
dzom serdecznie dziękujemy, a  naszemu miasteczku – Piwnicznej 
życzymy kolejnych pięknych lat i równie wspaniałych jubileuszy... 

Katarzyna Jarzębak, Izabela Kulig

To nie były Dni Piwnicznej obchodzone z szumem i hałasem kil-
ka dni, ale po prostu urodziny miasta. Nie było zapraszanych 

(czyt. zamawianych za niemałe pieniądze) zespołów spoza Piwnicz-
nej. Jedynie dwa zespoły przybyłe w ramach projektu „Skarby Gó-
rali” – Myrull z Norwegii i PotOCK z Zawoi. Można rzec, samoob-
sługa; znane piwniczańskie zespoły, okazja pokazania umiejętności 
i talentów młodych piwniczańskich piosenkarek, Martyny Koszkul 
i  Nikoli Baran większej publiczności lokalnego społeczeństwa. 
Wszystko z  zaangażowaniem mentalnym i  emocjonalnym piwni-
czan – dzieci: synów i córek miasta liczącego sobie 675 lat. Czyli 
wszystko tak jak w rodzinie. Dorosłe dzieci urządzają jubileusze, 
urodziny swoim rodzicom. Wśród publiczności nie tylko piwni-
czanie, również spędzający urlop i wypoczywający w Piwnicznej, 
przyjezdni specjalnie na ten dzień do miasteczka, nie uciekający 
przed deszczem, który akuratnie w  tę sobotę skrapiał obficie, na 
szczęście z dłuższymi przerwami, zebranych na Nakle.

Po tym może przydługim wstępie o tym, co, moim zdaniem, 
stanowiło clou całego programu, a czego jeszcze w tym miastecz-
ku nie było nigdy – teatr ze społecznością. Wzbudził niemałe za-
interesowanie i mimo wieczorowej pory, po kolejnej fali ciepłego 
deszczu, wokół wolnej sceny na trawniku, zgromadziła się spora 
widownia, ciekawa, co to będzie. A było to przedstawienie wy-
konane przez piwniczan, aktorów amatorów. Ukazywało obrazy 
– scenki z historii miasta od jego lokacji przez króla Kazimierza 
Wielkiego w 1348 r. do czasów współczesnych – istotne zdarzenia 
z historii, ale też legendy, scenki obyczajowe. Taka historia w pi-
gułce, to był strzał w dziesiątkę!

Ciekawego obserwatora zainteresuje na pewno powstanie takiej 
właśnie formy teatru. Ta ma już historię w Anglii i innych krajach 
Zachodu, ma też w naszym kraju (telewizja pokazywała kiedyś ta-
kie widowisko np. z Supraśli). Służy aktywizowaniu społeczeństw 
lokalnych, budzeniu ciekawości poznawania dziejów własnych śro-
dowisk, dziejów nie tylko wielkich, ale i tych drobnych zdarzeń z ży-
cia ludzi zamieszkujących w danej miejscowości. Takie widowisko 
rodzi się w specyficzny sposób, a kieruje wielką maszyną twórczą 
zawodowy reżyser; u nas był to p. Arkadiusz Ziętek z Lublina. Jesz-
cze wczesną wiosną spotkał się z grupą zaproszonych przez MGOK 
piwniczan, wysłuchał ich opowieści o ciekawych miejscach, posta-
ciach, zdarzeniach – tym, o czym warto opowiedzieć w przedsta-
wieniu. A potem ruszył proces twórczy całości złożonej z części – 
obrazów, stworzonych przez reżysera i jego asystentkę, p. Barbarę 
Kotarbową. Całość całkiem udana, od koncepcji, naszkicowania po-
staci i zdarzeń, wykonawców, prostej, w warunkach plenerowych, 
scenografii. Zawodziło czasem nagłośnienie i część tekstu umykała 
słuchaczom, a i warunki na mokrym trawniku nie były luksusowe. 

Istota przedsięwzięcia, czyli pokazanie teatru ze społecznością 
i  sięgnięcie do przeszłości miasta z  wykorzystaniem istniejącego 
dorobku „napisanego” i tego w postaci muzyki, tańca regionalnego, 
zostało spełnione. Zobaczyliśmy coś nowego, co można jeszcze wie-
le razy tworzyć, wydobywając i wykorzystując coraz inne zdarzenia. 
Dobrze się przy tym bawić, przypominać i uczyć się przeszłości.

Pomysłodawcom takiej formy urodzin miasta, twórcom i wyko-
nawcom programu, szczególnie przedstawienia, należy się uznanie.

Maria Lebdowiczowa
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Fryzjerskie innowacje

7 lipca br. w  piwniczańskim Salonie Fryzjer-
skim Kemon odbyło się spotkanie połączone 

z prezentacją nowej usługi. Na zaproszenie wła-
ścicielki Doroty Bryniak w  salonie pojawiła się 
grupa klientek oraz gości. Degustując przygoto-
wane przez gospodynię spotkania lokalne specja-
ły i słodkości, uczestniczki spotkania wymieniały 
się swoimi fryzurowymi doświadczeniami, ale 
przede wszystkim korzystały z darmowych porad 
specjalistów. Wśród zaproszonych gości znaleźli 
się bowiem dwaj warszawscy fryzjerzy: Tomasz 
Schmidt – jeden z  prowadzących program tele-
wizyjny „Ostre Cięcie” i Maciej Grubiak. Goście 
ze stolicy, których właścicielka Salonu poznała 
na specjalistycznych szkoleniach, wielokrotnie 
podkreślali, że do piwniczańskiego Salonu nie przyjechali, by – 
jak w programie „Ostre Cięcie” – zrobić tu rewolucję, lecz by po 
prostu podzielić się swoją wiedzą nie tylko z przedstawicielami 
branży fryzjerskiej, ale z wszystkimi zainteresowanymi.

Dla uczestniczek spotkania cenne były fachowe rady war-
szawskich specjalistów, ale także to, że w miłej atmosferze mogły 
z nimi zwyczajnie porozmawiać, zadać pytania i wymienić spo-
strzeżenia. Szczególnym zainteresowaniem cieszyły się prowa-
dzone przez Tomasza Schmidta analizy kolorystyczne dotyczące 

Spotkanie informacyjne

W niedzielę 16.07 w sali widowiskowej Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury w Piwnicznej-Zdroju odbyło się spotkanie 

informacyjne, na które Radni Miasta i Gminy zaprosili mieszkań-
ców miasta. W zebraniu prowadzonym przez Radnych: Bogumi-
łę Szczepanik i Piotra Ściegiennego wzięło udział zaledwie kilku 
mieszkańców, omówiono kilka istotnych społecznie zagadnień. 

Radni zachęcali do udziału w zbliżającym się gminnym re-
ferendum zaplanowanym na 6.08. Podkreślali, że w przypadku 
nieosiągnięcia wymaganej frekwencji lub wyniku oznaczającym 
nieodwołanie Burmistrza, Radni głosujący podczas Sesji za pod-
jęciem uchwały dot. referendum powinni honorowo podać się 
do dymisji i powinny zostać zorganizowane kolejne wybory, co 
znacznie zwiększy ponoszone przez Gminę koszty.

Krótko objaśnili także kwestie dotyczące dawnego hotelu „Koli-
ba”. Brak zgody na zmianę planu zagospodarowania przestrzennego 
w tej okolicy tłumaczyli naniesionymi przez inwestora poprawkami 
w projekcie, który chce zmienić przeznaczenie obiektu, a w związ-
ku z tym znacznie wzrastają wymagania stawiane Gminie.

Podczas spotkania pokrótce omówiono także: remont hali 
sportowej przy Szkole Podstawowej w Łomnicy-Zdroju, kwe-
stię ewentualnej dzierżawy dawnego ośrodka wypoczynkowego 
„Czercz”, finansowanie Orkiestry Dętej OSP i KS „Ogniwo” 
oraz potrzebę zadbania o wizerunek miasta (roślinność przera-
stająca ścieżki spacerowe, zarośnięte potoki, śmieci wysypujące 
się z koszy).

K. Jarzębak

nie tylko farbowania i stylizowania włosów, ale także doboru fry-
zury do typu urody. Podczas konsultacji fotel, na którym siedziała 
zainteresowana, otaczał krąg kobiet, który z uwagą przysłuchiwał 
się fachowym wskazówkom. 

Podczas spotkania została także zaprezentowana fryzjerska nowin-
ka, z której będzie można skorzystać w Salonie Fryzjerskim Kemon 
jako pierwszym na Sądecczyźnie. Innowacja ta to niewielka kapsułka 
zawierająca kwas węglowy o najwyższym stopniu czystości i właści-
wościach medycznych. Podczas zabiegu kwas węglowy rozprowadza-

ny jest nie tylko na włosach, ale i skó-
rze głowy, o której podczas codziennej 
pielęgnacji często się zapomina. Jak 
tłumaczył Tomasz Schmidt, zabieg ten 
wspomaga i przedłuża skuteczność pro-
wadzonych na włosach działań np. kolo-
ryzacji czy trwałej ondulacji.

Uczestniczki inspirującego spo-
tkania z  pewnością skorzystają 
z usłyszanych rad i wskazówek, być 
może niektóre z  nich zdecydują się 
nawet na odważne zmiany fryzury. 
Bo przecież jak mówi sentencja: „Ży-
cie jest zbyt krótkie na nudne włosy”.

K. Jarzębak
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„TYLKO W PIWNICZNEJ... PRZEPRAWA W CZASIE” 
TEATR ZE SPOŁECZNOŚCIĄ – 01.07.2023 Z życia Kościoła

-	 29 VI obchodzono Uroczystość Świętych Apostołów Piotra 
i Pawła. 

-	 W  dn. 1-9 VII trwał Wielki Odpust Tuchowski pod hasłem 
„Wierząc w Chrystusa – kochajmy Kościół!”

-	 30 VII rozpocznie się Wielki Odpust ku czci Przemienienia 
Pańskiego w Nowym Sączu, który potrwa do 6 VIII.

Parafia pw. Narodzenia NMP w Piwnicznej-Zdroju
-	 „XIII Piwniczańskie Lato dla ducha” rozpoczęło się w sobotę 

1 VII Mszą św. połączoną z „Nabożeństwem Drogi”. 
-	 2 VII została odprawiona Msza św. odpustowa ku czci Licheń-

skiej Pani w kaplicy na Jarzębakach.
-	 W niedzielę 9 VII odbyło się kolejne spotkanie w ramach 

„Piwniczańskiego Lata dla ducha” – Msza święta i  ży-
ciowo-górska zaduma w  Dolinie Pamięci na „Jackowej 
Pościeli”.

-	 W dn. 10 VII odbyła się całodzienna adoracja Najświętszego 
Sakramentu. 

-	 Pielgrzymi z Węgier i Słowacji wędrujący do Łagiewnik noco-
wali w parafii 11 VII.

-	 Rozpoczęły się wakacyjne „wycieczki za dyszkę” dla dzieci 
i młodzieży, pierwsza z nich miała miejsce 12 VII.

-	 W niedzielę 16 VII w ramach „Piwniczańskiego Lata dla du-
cha” odprawiono Mszę św. przy Krzyżu i Grocie Betlejemskiej 
na Jaworzynie Kokuszczańskiej.

-	 W dn. 21 VII w g. 19:30-21:00 odbyła się adoracja Najświęt-
szego Sakramentu ze św. s. Faustyną Kowalską.

-	 Z  racji wspomnienia św. Krzysztofa – patrona kierowców 
23 VII przy kapliczce na Łomnickiem odbyła się Msza św. 
i błogosławieństwo wszelkich pojazdów.

Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w Piwnicznej-Kosarzyskach
-	 Ze względu na okres wakacyjny nastąpiła zmiana w godzinach 

celebracji Mszy św. w dni powszednie. Odprawiane będą na-
przemiennie rano i wieczorem: 7:00 – wtorek, czwartek, sobo-
ta, 18:00 – poniedziałek, środa, piątek.

-	 11 VII odbyła się całodzienna adoracja Najświętszego 
Sakramentu.

-	 W niedzielę 23 VII po Mszach św. błogosławiono kierowców 
i wszelkie pojazdy mechaniczne.

Parafia pw. Trójcy Przenajświętszej w Głębokiem
-	 W niedzielę 2 VII nastąpiło uroczyste powitanie nowego Pro-

boszcza – ks. Krzysztofa Wójsa. Za kilkumiesięczną posługę 
w  parafii złożono podziękowania dotychczasowemu admini-
stratorowi – ks. Jerzemu Krzanowskiemu.

Parafia pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Łomnicy-Zdroju
-	 2 VII odbyła się całodzienna adoracja Najświętszego Sakra-

mentu, modlitwę prowadziły poszczególne grupy i  rejony 
parafii.

-	 W  poniedziałek 3 VII Parafialny Oddział Akcji Katolickiej 
pielgrzymował do Sanktuarium Matki Boskiej w Tuchowie.

Parafia pw. św. Michała Archanioła w Wierchomli
-	 Od 1 VII do końca września w czwartki, piątki, soboty i nie-

dzielne popołudnia parafialną świątynię można zwiedzać 
z przewodnikiem.

-	 W dn. 13 VII odbyło się nabożeństwo fatimskie z Mszą św. 
i procesją.

-	 23 VII błogosławiono pojazdy z  racji wspomnienia św. 
Krzysztofa.

Zanotowała: K. Jarzębak
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Kącik dla dzieciWitejcie, 

Dzień dobry, Uczennice i Uczniowie!

Sówka
W nadpopradzkim ciemnym borze 
mała sówka ptak – niebożę 
chodzi wzdycha szuka mamy 
dziobkiem mokrym zapłakanym; 
hu hu hu ja już płakać nie mam tchu
Wtem kruk stary leśny brat 
co żył w borze od stu lat 
tak pociesza małą sówkę 
ciepłą radą, ciepłym słówkiem;
Próbę chóru dziś zwołamy 
zarządzimy alert w borze 
w ptasim hu hu na polanie 
Nawet słowik nam pomoże
Każdy ptak na kruka znak 
Hu hu hu co sił ma w dziobie 
Nie płacz sówko; leśna brać 
Aż przyleci twoja mać 
będzie trwać przy tobie

Jeleń
Do babuni pod okienko 
przyszedł jeleń ze sarenką 
Wszędzie biało; śnieg po pachy 
A od babci?... w świat zapachy 
Groch z kapustą, zapach chleba 
Jakżeż jeleń miał to znieść; 
Żeby chociaż raz na zęba 
Smakołyków tych nie zjeść 
Chodź no słodki głodomorze 
(Choć żeś mi ogródek zjadł) 
Tyś jest też stworzenie boże 
Dziś Wigilia! 
Dam ci chleba ciepły płat 
Dała babcia szczodrą ręką 
Jeleniowi wraz z sarenką 
Zapach żaren i pszenicy 
Pod okienkiem na Łomnicy 
 
Siwa czapla na Popradzie
W zimnej rzece siwa czapla 
Długie nogi w wodzie tapla 
Powiedz, powiedz mój bocianie 
Kiedyż wreszcie maj nastanie
Bo ten kwiecień wciąż przeplata; 
Więcej zimy niźli lata 
Nie kumkają żabki w błocie 
Nie zakwitły ziół stokrocie
Co ja biedna będę jadła 
Nie ma życia w rzecznych bagnach 
Nie kumkają żabek chóry 
Słońce skryło się za chmury
Powiedz powiedz mój bocianie 
Kiedyż wreszcie maj nastanie
Nie płacz czaplo na Popradzie 
I zamieszkaj z nami w stadzie 
Kwiecień plecień szybko minie 
Przetrzymamy ziąb w rodzinie

Krystyna Kulej

no zaś miesiącek 30 razy sie łobróciuł po niebie. Lato na całego, ino jakiesi dziwne, 
bo roz tako sparota, ze sie cłowiek migiem spapęzi. A za kwilusie jak powieje zimny 
wiater, to ino patrzeć, zeby jakisi cieplutki sweder na herbiet zawdzioć. No, trza nie na-
rzykać, ino stare kościska wygrzywać – bo ni ma lepsego dochtora na reumatyzmy jak 
wygrzywanie na słonku. 	 Zaś mi sie spomnialy stare przypowiydki, dejmy na to: Po 
świętem Pawle i Pietrze muchy tłuste jak wieprze. Widno to dlo nif nojlepsy cas, ale 
powiem Wom, ze tego roku cosi mało u nos nad potóckiem much. Moze to dlatego, 
ze całom zime sypiemy ptokom ziorka do kormnika – to sie teroz fcom łodwdzięcyć 
i zodno mucha sie nie uchowo. 

Późni przychodzi letnio Małgorzata, 13 VII , co zawdy godali: W dzień św. Mał-
gorzaty piyrse gruski do chaty. Teroz po sklepaf to mozno gruski i wceśni dostać, ale 
dzie jem tam do downyf grusek: słodkif, miękkif, pochniącyf. Fto dzisiok pamięto, jak 
smakuwaly zimostrowki, michałki i bure.

Inse znacne imieniny to Marie Magdaleny – 22 lipca. No to wtencos uwozali, ze 
Maria Magdalena kiedy barz płace, to smucić sie będom łorace;ale kiedy tylko sie 
kwili, to sie wszytkiem przymili. Abo: Na Marie Magdalene pogoda pszczółek wygoda, 
a jak słota to lichota. No w tem roku pszczoły pono ze spadziom zaś biyde majom, trza 
je dokormiać. 

Późni w kalyndorzu przychodzi Hanka, ale wcześni jesce Jakub – tyz wróżebny, 25 
VII: O św. Jakubie każdy w swym garnku dłubie. Uwozali tyz barz na pogode ło tem 
casie, bo pono: Ciepły święty Jakub, zimne Boże Narodzenie. A Stasiu z gór to stale 
powtorzoł: Na Jakuba chmury, bedom śniega góry. Bo śniega buło pod pawąz abo 
i pod strzeche. 

Lato teroz to cas wypocynku, urlopów; a  downi to sie barz ludziska nahaćkały, 
przecie trza buło sie na zime zabeźpiecyć – fto ta chodziuł do sklepu, nie buło piniąz-
ków, a i towaru nie tak jak teroz. To i na to mieli przypowiydke: Co lato uzbiyro, to 
zima pozyro. Przejodało sie w zimie to, co w lecie urosło, ale przejodało łoscędnie. 

A na koniec jesce powiem, ze po pogodzie w danem casie przepowiadały tyz po-
gode na dali, to i godali: Lipcowe upały, wrzesień doskonały. No, to na dzisiok doś 
tyf przypowiydek. To sie ta miyjcie zdrowo i wesoło. A zamias siedzieć w chołpie, to 
chodźmy trosusie pośpacyruwać – bo to przecie w lipcu lipy kwitnom , a jako z nif 
pochnoś – na pocud.

Kunda z Potócka

Inteligentny (nieco nawet profetyczny!) artykuł dotyczący zdolności selektywnego, 
wybiórczego nagromadzania pierwiastków promieniotwórczych przez organizmy 

wodne (słodkowodne, morskie) został opublikowany w czasopiśmie „Wszechświat” 
6-1979.

Glony, ryby, ptactwo wodne – organizmy takie mogą nagromadzać stront-90, cez-
137, fosfor-32. Konsekwencje spożywania przez ludzi potraw z nich przygotowanych 
łatwo sobie wyobrazić!

Zagadnienia:

1.	 Ekspedycja „Nautile” (1987). Co znajdowało się w sejfach „Titanica” w czasie 
słynnego, tragicznego rejsu?

2.	 Porównaj wysiłek budujących i efekty praktyczne zbudowania piramid egip-
skich i tamy (oraz całego systemu nawadniającego) Maribu.

Do zobaczenia,
Leszek Mikołajczyk
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Koliba… różnorodność znaczeń
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Szukając w  słownikach znaczenia słów możemy zauważyć, że nasze doświadczenia 
w ciągu życia nadają słowom różne znaczenia i barwy. Np. słowo: Koleba, koliba, 

kolyba, – określenie sezonowego schroniska dla pasterzy, myśliwych i drwali; użycie w tym 
znaczeniu powszechne w górzystych rejonach Karpat. Dla mnie słowo koliba oznacza jesz-
cze bliskie mi miejsce mojej pierwszej pracy. Dla starszych piwniczan to bowiem hotel 
wybudowany w latach 70. XX wieku., niegdyś reprezentacyjny, będący wizytówką Piw-
nicznej, zabezpieczający 53 miejsca noclegowe. Teraz na forach internetowych przetacza 
się dyskusja o jej przyszłości – ja jednak nie chciałabym zabierać głosu w sprawie lokalnej 
polityki. Przytoczę jednak sformułowania, które napełniły mnie smutkiem i świadomością 
nieodwracalności przemijania. Obiekt, który powstał według PRL-owskich wyznaczników stylu, jest nie tylko zaniedbany, ale – ze względu 
na komunistyczny rodowód – mało atrakcyjny dla turystów. Całość wyraźnie odbiega od malowniczego krajobrazu beskidzkiego uzdrowiska, 
jakim jest Piwniczna-Zdrój. (…) Mało atrakcyjny hotel, rodem z poprzedniej epoki, zupełnie nie pasuje do otoczenia zmieniającej się i coraz 
piękniejszej Piwnicznej. Budynek położony jest bowiem w wyjątkowej okolicy, u podnóża górskich szczytów, nad rzeką Poprad. 

Dla mnie Koliba to 16 lat życia splecione z ponad 50-letnią historią tego miejsca. Piszę miejsca, bo to nie tylko budynek, ale i otoczenie, 
a przede wszystkim ludzie związani z tym obiektem prawie tak jak z drugim domem. To pracownicy dbający o jego koloryt i atmosferę, 
starający się, aby przyjeżdżający tam wczasowicze, turyści wywieźli najlepsze wspomnienie. Ja sama od 1976 do 1992 roku przeżyłam 
tam schyłek PRL-u, stan wojenny, transformację ustrojową, setki ustaw i przepisów, tysiące twarzy i zdarzeń od prawie komediowych po 
dramatyczne. Bywali tu wielcy tego świata, jak dziś powiadają – celebryci. Przyjeżdżali lokalni i trochę wyższego szczebla politycy. By-
wali znani aktorzy, że wspomnę tylko np. Leona Niemczyka czy Wacława Kowalskiego. Działy się tu niezapomniane zabawy sylwestrowe 
czy wesela. Znakomite panie kucharki potrafiły przygotować menu godne wielogwiazdkowego hotelu. Od „kuchni” poznawałam – przy 

doskonałych kierowniczkach żywienia, intendentkach czy magazynierkach – proces 
planowania posiłków, planowania zakupów. Tu przez dziesiątki godzin uczestniczyłam 
w inwentaryzacjach, mozolnym przeliczaniu kompletów pościeli, obrusów, sztućców. 
Powie ktoś – nic dziwnego, praca jak praca. Tylko, że mechanicznie wymieniając te 
czynności, nie potrafię oddać atmosfery tego miejsca, wspólnoty ludzi tu pracujących, 
ich życzliwości, uśmiechu na dzień dobry, zmęczonego „do widzenia” po dniu wytężo-
nej pracy. Jak na taśmie filmowej przesuwają mi się pobladłe twarze już nieżyjących 
współpracowników, we wspomnieniach zatrzymuję się na chwilę i  pod powiekami 
przechowuje obraz dawnej „Koliby”. Przez ostatnie lata z bolesnym zamyśleniem mi-
jałam to miejsce, pełne dawności i młodości wielu z nas. Może teraz dla otwartych na 
świat jest to mało atrakcyjne miejsce. Dla mnie i dziesiątków ludzi z „kolibiańskiej” 
rodziny to miejsce naprawdę szczególne, któremu życzę jak najlepiej.

WŁD

Bukiet na Zielnom
Dzień 15.08 czyli Święto Wniebowzięcia Najświętszej Maryi 

Panny nazwany był dniem Matki Boskiej Zielnej. W  tym 
dniu w kościele święcono bukiety z ziół. W skład bukietu wcho-
dziły zioła: np., lubczyk, mięta, melisa, piołun, dziurawiec, ma-
linioki (liście malin), kopelnik, mocne ziele, centeryjo, fartuszki, 
krwawnik, polne różne kwiatki oraz kłosy zboża: pszenicy owsa, 
jęczmienia. Do bukietu dodawano również jabłko, które po po-
święceniu miało właściwości lecznicze. Podawano go choremu 
na gardło, wierzono, że to jabłko leczy tę właśnie chorobę. Do 
bukietu dodawano również zboże oraz przyozdabiano go kwia-
tami z  ogrodu i  jarzębiną. Zawiązywano go niebieską wstążką. 
Przeważnie wszyscy ludzie ze wsi zanosili do kościoła bukiety do 
święcenia. Robiły je kobiety, bo powiadano, że była to „babsko 
robota” i one też zanosiły je do kościoła. Zioła te zbierano po po-
lach, po miedzach, często gospodynie pomagały sobie przy zbie-
raniu ziół. W kościele pod koniec mszy ksiądz święcił zioła. Jedni 
mieli bardzo duże bukiety, inni mniejsze, a święciły przeważnie 
kobiety zamężne i starsze. Po powrocie do domu bukiet wkładano 
za obraz w widocznym miejscu. Niektóre gospodynie kroiły zioła 
nożem i wkładały do woreczka lnianego do zasuszenia. Susz taki 
podczas burzy wrzucano na żarzące ognie w piecu i  to chroniło 
od piorunów. Natomiast zioła w czasie choroby zalewano wrzącą 

„Koliba” – pocztówka datowana na koniec l. 80

Budynek „Koliby” obecnie – stan na 15.07.2023 

wodą i napar podawano choremu jako lekarstwo. Zasuszone ziele 
czasami pożyczano w przypadku choroby jako lekarstwo. Rośli-
nom przypisywano głównie właściwości lecznicze:

- lubczyk – jak głowa boli, na 
oberwanie;

- dziurawiec – na ból żołądka;
- kopelnik – dawano małym 

gęsiom;
- fartuszek dawano krowom,
- centuryjo – na zatrucia,
- jabłuszka – na gardło; 
- malinioki – na herbatę podczas 

przeziębienia. 
Zioła zbierano w  dzień poprzedzający, jak wracano z  pola, 

a i nawet wcześnie rano w dniu święcenia tam, gdzie rosły: na łą-
kach, nad potokiem, w ogródku. Bukiety układała przed nabożeń-
stwem osoba, która szła święcić, według własnego uznania, żeby 
było ładnie. Czasem bukiet związywano sznurkiem. Niewyko-
rzystane części bukietu przed następnym Świętem Matki Boskiej 
Zielnej palono w piecu (nie wolno było wyrzucać, bo święcone).

Wanda Łomnicka-Dulak

Przy opracowaniu materiału korzystałam z wywiadów przeprowadzonych 
m.in. przez studentów Studium Folklorystycznego w Nowym Sączu.
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Jak Piwniczną oświetlono...
Dolina Popradu słynęła niegdyś z mnogości zakładów przemy-

słowych licznie usytuowanych wzdłuż koryta Popradu, ale także 
przy silnych górskich potokach. Jeden z nich, który szczególnie 
nas zainteresował, znajdował się przy potoku Czercz i należał do 
Bolesława Dagnana – młynarza, który osiedlił się tutaj wraz z ro-
dziną w 1920 roku. Po wydzierżawieniu działki od miasta wybu-
dował na niej między innymi tartak oraz młyn walcowy, w ko-
lejnych latach dobudował niewielki budynek mieszkalny, a także 
wydzierżawił od miasta pobliski plac na skład drzewa, tworząc 
swoisty kompleks przemysłowy i dając tym samym pracę wielu 
mieszkańcom naszej miejscowości.

Także i dzisiaj o wartości drewna świadczy fakt, że Lasy Pań-
stwowe znajdują się w  czołówce największych pracodawców 
w Polsce, dzięki czemu funkcjonuje kilka tysięcy zakładów two-
rzących przemysł drzewny, a także prywatnych zakładów świad-
czących usługi leśne. Drzewo nierozerwalnie wiąże się obecnie 
z byciem eko i życiem w zgodzie z naturą, jest też chętnie wy-
korzystywane m.in. w  budownictwie, energetyce, w  produkcji 
podłóg, mebli, płyt, papieru i opakowań, narzędzi, instrumentów 
muzycznych, sprzętu sportowego, zabawek czy materiałów biuro-
wych. Jednym słowem – drewno i wytworzone z niego produkty 
towarzyszą nam na każdym niemal kroku.

Mogłoby się zatem wydawać, że drewno swój czas ma już za 
sobą, a tartaki umiejscowione nad Popradem, czy Czerczem bez-
powrotnie odeszły w  niepamięć, jednakże popyt na drewno nie 
maleje, wręcz przeciwnie – w ostatnich latach Lasy Państwowe 
zwiększyły sprzedaż drewna opałowego o jedną trzecią. Co wię-
cej, drewno zaliczane jest do najbardziej ekologicznych źródeł 
ciepła, które można pozyskać samemu po spełnieniu określonych 
warunków bezpieczeństwa i uiszczeniu opłaty, ale także nabyć już 
gotowe i pocięte.

Zwiększają się nie tylko zasoby drewna, lecz także powierzch-
nia lasów, które w połowie XX w. zajmowały nieco ponad jedną 
piątą obszaru Polski, a dziś już niewiele mniej niż jedną trzecią. 
Wspomnieć należy, że Lasy Państwowe nie tylko pozyskują drew-
no, ale w  tym samym czasie odnawiają drzewostany i  zalesiają 
dotychczasowe nieużytki.

Drewno jest więc surowcem doskonałym, które przyczyni-
ło się także do rozwoju Piwnicznej, bo już 12 lipca 1927 roku 
w Piwnicznej uruchomiono pierwszy tartak parowy, a jego sercem 
i napędem była lokomobila (można było o tym przeczytać w „Ku-
rierze Podhalańskim” z 18 lutego 1927 roku):Młyn Bolesława Dagnanazb. I. Kulig zb. J. Deryng

Bogactwo lasów miejskich wpływało nie tylko na liczne po-
wstawanie tartaków, ich zasobami wspierano także mieszkańców. 
Protokoły Rady mówią, między innymi, o przyznawaniu drewna 
na opał, pod budownictwo mieszkalne, przemysł, czy na cele bu-
dowy mostów na rzece w miejsce porwanych podczas powodzi 
czy też uszkadzanych przez schodzące wiosną kry. Było to zatem 
miejsce sprzyjające powstawaniu wszelkiej działalności opierają-
cej się na drewnie...

11 listopada 1927 roku ten sam „Kurier” informował: „Chcąc 
miasteczko nasze nieco ucywilizować i nadać mu bodaj w części 
wygląd zbliżony do miast zachodnich, zuchliwa nasza Zwierzch-
ność gminna postanowiła zaprowadzić światło elektryczne. Bo 
niestety dotychchczas tak bywało i  dotąd jest, zimową porą po 
godzinie 5-tej popołudniu nikt dla braku należytego oświetlenia 
ulic i formalnych ciemności domu swego z obawy przed złama-
niem nóg, lub rozbiciem nosa nie opuszczał. W tym celu rozpisa-
no ankietę i  zaproszono wszystkich mieszkańców do zgłaszania 
zapotrzebywania ilości świateł. Efekt był atoli taki, że na przeszło 
3000 mieszkańców podpisało się zaledwie 50-ciu.”

Mimo to nie zrezygnowano z pomysłu elektryfikacji miejsco-
wości, wprowadzając go powoli w życie. W „Kurierze” z 12 lute-
go 1928 r. czytamy: „1 lutego 1928 roku w Piwnicznej odbył sie 
bal. Zabawa przeciągnęła się aż do rana, a  efekt finansowy był 
nadspodziewany. Uboga dziatwa, na rzecz której cały dochód zo-
stał przeznaczony, uzyskała nąder pokaźną kwotę. Atrakcją jednak 
balu były 2 czarowne cyganki i zaprowadzone ad hoc w przeciągu 
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24 godzin światło elektryczne, co dodawało niemało uroku całej 
tej zabawie. Zasługę w tym kierunku firmy Br. Abloser godzi się 
z uznaniem podnieść.” 

„Kurier Podhalański” z 14 lipca 1929 r. wspomina, że „Mimo 
osłabienia się frekwencji w  zdrojowiskach podhalańskich Piw-
niczna w bieżącym roku osiągnęła znacznie wyższą liczbę letni-
ków aniżeli w roku ubiegłym. Nie można się temu dziwić skoro 
porównamy obecny stan Piwnicznej ze stanem chociażby zeszło-
rocznym. Przede wszystkiem światło elektryczne oświetlające 
całą Piwniczną (niestety tylko do 11 w nocy) dalej cały szereg no-
wych will jak „Orlęta”, „Albina”, „Klagsbald”, a przede wszyst-
kiem sanatorjum Policji Państwowej na Majerzu. Stoki gór pokry-
te pięknemi alejami, Łazienki Dr. Ziarki w  Łomnicy urządzone 
na wzór żegiestowskich, uprzystępniono dla całej okolicy, przez 
urządzenie komunikacji autobusowej. Między Piwniczną a Hanu-
szowem wybudowano 2 kioski dla wygody letników. Brak jedynie 
orkiestry, która mimo całorocznego ćwiczenia dotychczas jeszcze 
nie wystąpiła.”

„Głos Podhala” z  19 stycznia 1930 r. donosił natomiast, że 
„W  przepięknych salach nowo wybudowanego Magistratu — 
zjawiła się cała elita piwniczańska z burmistrzem na czele i nie 
pamiętamy, ażeby kiedykolwiek w Piwnicznej tak ochoczo i swo-
bodnie bawiono się. Wszystko złożyło się na sukces: gładka po-
sadzka, przepyszna, czuła muzyka cygańska, wspaniale oświetle-
nie elektryczne, no i suto uposażony bufet”.

Nie trwało to jednak zbyt długo i wkrótce Miasto zrezygnowa-
ło z elektrowni Dagnana i zdecydowało o zmianie na elektrownię 
Salomona Ablosera, który według ówczesnej prasy wykorzystał 
swój monopol na świadczenie tej usługi i podniósł ceny tuż przed 
sezonem letnim.

Tartak parowy Ablosera i Kornreicha zb. O. Szlędak

W  „Kurierze Podhalańskim” 26 lutego 1928 roku czytamy 
natomiast, że „sprawa elektrycznego oświetlenia w  Piwnicznej 
przedsięwzięta z  inicjatywy tut. burmistrza przedstawia kwestję 
pierwszorzędnego znaczenia. Toteż zrozumiałe zainteresowanie 
wywołało przejście tej sprawy na porządek dzienny obrad Rady 
gminnej. (...) Wracając do kwestji oszczędnościowej to zaznaczyć 
musimy, że złożono 2 oferty na przeprowadzenie oświetlenia mia-
sta i to znacznie się od siebie różniące. Tymczasem rada wybrała 
ofertę znacznie droższą i to ze szkodą przeszło 20.000 zł.”

29 kwietnia 1928 r. w  „Kurierze” odnotowano, że „Rada 
gminna ma obecnie wielkie trudności z zaprowadzeniem światła 
elektrycznego. Z dwóch ubiegających się konkurentów o  dosta-
wę urządzenia i zaprowadzenia całej sieci, jeden z niewiadomych 
przyczyn zrezygnował, a pozostały na placu p. B. D. wniósł bar-
dzo korzystną ofertę. Rada miejska dołoży wszelkich starań by 
jeszcze w ciągu tego roku Piwniczna miała światło elektryczne. 
Plan inwestycyjny zakreślony przez burmistrza Marciszewskiego 
wszedł już w okres wykonalności i tylko od czasu zależy jego wy-
konanie. Ci co się niepokoją i krzyczą, że plan zakreślony przez 
burmistrza nie zostanie wogele wykonany niech przypomną sobie 
stare przysłowie „Nie odrazu Kraków zbudowano”.

Już 10 czerwca 1928 „Kurier Podhalański” donosił, że „Roboty 
koło zaprowadzenia światła elektrycznego wzdłuż drogi z Roczni 
do przystanku kolejowego są w pełnym toku i w najbliższym cza-
sie można się spodziewać spełnienia w tym kierunku obietnicy p. 
burmistrza Marciszewskiego.”

I  tym sposobem Bolesław Dagnan nie poprzestał na tartaku 
i młynie – prowadził także pierwszą elektrownię w mieście – to 
właśnie jego zakład rozświetlił miasteczko 15 października 1928 
roku, „zaprowadzając całą sieć”.

Dzisiaj jednym z nielicznych już śladów przemysłowej histo-
rii Czercza są pozostałości po młynie Dagnana, stare fotografie 
i wspomnienia mieszkańców.

Jot Deryng

W cytatach zachowano pisownię oryginalną.
Artykuł jest częścią cyklu „Zakochani w przyrodzie” sponsorowanego 

przez Nadleśnictwo Piwniczna, Lasy Państwowe.

Zamieszczone w materiale reklamy pochodzą z „Kuriera Podhalańskiego” 
i „Głosu Podhala” – domena publiczna.
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Wokół pieniądza
Od krowy, komina i głowy – podatki cz.1

W poprzednim artykule zastanawialiśmy się, na ile praw-
dziwe jest powiedzenie „pewne jak w banku” i zapewne 

u niektórych z Państwa pojawiło się wahanie co do słuszności 
tego sformułowania. Pozostawiając rozwadze sprawy banko-
we, przejdę do kolejnego tematu, jakim są podatki. Wątpli-
wości w  tej kwestii nie miał Benjamin Franklin twierdząc, 
że „(…) Na tym świecie pewne są tylko śmierć i  podatki.” 
I  nietrudno się z  autorem nie zgodzić – przynajmniej, jeżeli 
idzie o śmierć.

Podatki są niemal tak stare jak historia ludzkości i wywo-
dzą się ze świadczeń osobistych oraz darów na rzecz panują-
cego, a w przypadku dziesięciny1 – również na rzecz Kościoła. 
Początkowo miały charakter dobrowolny, potem zwyczajowy, 
aż wreszcie stały się prawem. Na przestrzeni wieków przybie-
rały różne nazwy, m.in: daniny2, kontrybucji (podatek wojen-
ny), myta (opłata za przejazd, przewóz) lub pogłównego (od 
osoby), i  formę – z  podatków w  naturze, np. zboża, miodu, 
skór i  futer, bydła, nierogacizny itp., na podatki świadczone 
w pieniądzu.

O  ile system fiskalny był znany i  stosunkowo dobrze roz-
winięty już w  starożytnym Egipcie – rolnicy składali daniny 
w zbożu i bydle, rzemieślnicy w wytwarzanych dobrach, a kup-
cy od sprzedanych towarów – o tyle za kolebkę podatku bezpo-
średniego uznaje się starożytną Grecję. Za taką tezą przemawia 
różnorodność występujących tam podatków np.: majątkowego 
(z progiem podatkowym), ateńskiego podatku od spadków, sta-
łego podatku od wyzwoleńców oraz pogłowia nakładanego na 
właścicieli niewolników. Dobrze rozwinięty system podatkowy 
funkcjonował także w Cesarstwie Rzymskim, w którym podatki 
dzielono na zwyczajne i nadzwyczajne. Jednym z najstarszych, 
które trafiały do cesarskiego skarbca, był podatek gruntowy na-
liczany od wartości ziemi. Pobierano także podatek spadkowy, 
z którego, pod warunkiem, że nie przekraczał określonej kwo-
ty, zwolnieni byli najbliżsi krewni. W Rzymie – tak samo jak 
w Atenach – występował podatek w formie tzw. pogłównego. 
Słabsze i mniej zamożne warstwy społeczne płaciły pogłowie, 
którego kwota była ustalana corocznie – ze zwolnienia mogły 
skorzystać m.in. dzieci i wdowy. Wysokość opłat nie była dla 
wszystkich jednakowa, ponieważ nakładano ją według zamoż-
ności. Bogatsi płacili więcej. Cesarstwo Rzymskie można uwa-
żać za państwo, w którym po raz pierwszy został wprowadzony 
podatek pośredni – podatkiem obrotowym (akcyzą) były objęte 
towary, grunty, domy i sprzedaż niewolników. Akcyzę płacono 
również od wyzwoleńców.

1 Obowiązkowe świadczenie pieniężne lub rzeczowe w postaci dziesiątej 
części swojego dochodu lub zbioru – zazwyczaj zboża, na rzecz Kościoła, 
przeznaczone głównie na utrzymanie duchowieństwa, ale też na wsparcie 
szkolnictwa czy opieki społecznej.
2 Przymusowe świadczenie, funkcjonujące w starożytności oraz średnio-
wieczu, uiszczane monarsze przez poddanych lub wasala jako wyraz 
uznania jego zwierzchności. W  przypadku chłopów zastąpione przez 
pańszczyznę lub czynsz.

Jak widać, już w starożytności ukształtował się podstawowy 
system fiskalny, z podziałem podatków na bezpośrednie i pośred-
nie3, który funkcjonuje do dzisiaj.

We wczesnym średniowieczu zbierano tzw. poradlne (powoło-
we) – płacone od ilości radeł lub wołów, prawdopodobnie świad-
czone w formie tzw. narzazu – daniny z wieprzów lub owiec „za-
pisywanej” na dwóch patykach poprzez ich odpowiednie nacięcie. 
Jeden kijek zostawał podatnika, drugi zabierał poborca; łanowe – 
zależne od wielkości uprawianego areału; podymne czy podworne 
– zależne od rozmiaru domu i  miejsca, w  którym się znajdował, 
w późniejszych czasach naliczane na podstawie liczby kominów na 
dachu. Podatkiem płaconym od osoby było tzw. pogłówne – płaciła 
go ludność żydowska w zamian za opiekę króla. Natomiast w latach 
późniejszych, jako podatek nadzwyczajny, odprowadzała go szlach-
ta i duchowieństwo, w związku z zagrożeniem wojennym. Innym, 
bardziej uciążliwym podatkiem, była dziesięcina. W Polsce każdy 
chłop – niezależnie, czy żył w majątku szlacheckim, królewskim 
czy kościelnym – miał obowiązek ją opłacać. Dziesięcinę trady-
cyjnie „wytykano” w polu. Chłopu nie wolno było ukończyć żniw 
i zwieźć snopów do stodoły tak długo, aż pojawił się u niego tzw. 
„wytykacz” i naliczył wymiar. Pierwotnie dziesięcinę płacił władca, 
z czasem dopiero rozszerzono ją na rycerstwo i pozostałą ludność. 
W Polce dziesięcina obowiązywała do drugiej połowy XIX wieku.

W nakładaniu podatków władcy mieli dużą swobodę, ale tyl-
ko do czasu wykształcenia się nowej warstwy społecznej, która 
dzięki przywilejom, uzyskała możliwość decydowania również 
w tej sferze. Z tego powodu podatki były przedmiotem negocjacji 
szlachty z władcą i bez jej zgody nie mogło być mowy o nowych 
obciążeniach fiskalnych – zwłaszcza, jeżeli dotyczyły bezpośred-
nio stanu szlacheckiego lub duchownego.

Zdarzało się, że panujący, zwłaszcza w  sytuacjach nadzwyczaj-
nych, nakładali podatki, nie bacząc na kondycję finansową swoich pod-
danych, ale do czasu, kiedy ci drudzy nie ogłosili buntu. Prawdopodob-
nie taka sytuacja miała miejsce w starożytnym Egipcie, kiedy to ucie-
miężona ludność zabiła wszystkich poborców, wskutek czego zanie-
chano poboru podatków przez następne 40 lat. Pewnym jest natomiast, 
że nadmierne obciążenia podatkowe były jedną z głównych przyczyn 
wybuchu Wielkiej Rewolucji Francuskiej. Władcy nie tylko nakładali 
czy podwyższali podatki, ale je także obniżali lub zwalniali z ich pła-
cenia. Przykładem niech będzie przywilej lokacyjny Piwnicznej (1348 
r.), na mocy którego Kazimierz Wielki zwolnił piwniczańskich miesz-
czan i kmieci od wszelkich danin i posług na okres dwudziestu lat. Albo 
przywilej koszycki (1374 r.), dzięki któremu m.in. obniżono podatek od 
ziemi i zagwarantowano nienakładanie kolejnych.

Przełomowym momentem w kształtowaniu się systemu podat-
kowego w Polsce była przedwojenna ordynacja podatkowa…, ale 
o tym i współczesnych podatkach w następnym numerze.

B. Kożuch
3 Bezpośrednie to te, które opłacają podmioty bezpośrednio zobowiązane 
do zapłacenia podatku, do podatków pośrednich zalicza się natomiast te 
daniny, które ponoszą podmioty nie zobowiązane bezpośrednio do zapła-
cenia podatku.
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Wokół referendum

Od radnych Piwnicznej dowiadujemy się, że w dniu w dniu 
6 sierpnia odbędzie się gminie referendum lokalne, ma-

jące na celu odwołanie Dariusza Chorużyka z  funkcji Burmi-
strza. Na pytanie dlaczego, usłyszeliśmy, że referendum jest 
wynikiem 3-krotnego nieudzielenia Burmistrzowi wotum za-
ufania, czyli dokonanie wielokrotnie negatywnej oceny cało-
kształtu jego działalności. Nie wszyscy mieszkańcy mają – ich 
zdaniem – świadomość jak złym burmistrzem jest aktualny 
włodarz, ponieważ brak jest rzetelnego przepływu informacji. 
Zarzucają, jak dalece nie radzi sobie z  zarządzaniem gminą, 
z  pomysłami na jej rozwój, jak lekceważy swoje obowiązki 
(rzadko bywa w pracy), jak prowadzenie ważnych spraw oddał 
swoim zausznikom i jak nie liczy się z ludźmi. W codziennym 
działaniu lekceważy współpracę z  radnymi reprezentującymi 
wyborców, którzy domagają się przestrzegania zasad i  prawa 
w procesie podejmowania decyzji. Jak uciążliwe jest unikanie 
dialogu w  sprawach istotnych, w  tym w  sprawach finansów 
i  dbałości o  majątek gminy. Ich zdaniem przez brak nadzoru 
i  profesjonalizmu nie potrafił wykorzystać otrzymywanych 
środków zewnętrznych. Obawiają się także, że będzie utrudniał 
z dotarciem do mieszkańców z informacją o referendum, blo-
kując demokrację bezpośrednią.

Liczą na zaangażowanie wszystkich mieszkańców, którym nie 
jest obojętny los gminy. Nowe wybory to szansa, a tymczasowy 
komisarz, ich zdaniem, przynajmniej nie będzie bardziej zadłużał 
gminy, tylko profesjonalnie nią administrował do czasu wyborów. 
Wszystko w rękach mieszkańców.

Mariusz Lis
Przewodniczący Rady Miejskiej

Poproszony o komentarz do zarzutów stawianych przez Rad-
nych, chciałbym się odnieść do samego wotum zaufania, które 

udziela się na podstawie Raportu o stanie Gminy.

Zacznę może od przypomnienia, co to jest Raport – a mia-
nowicie jest to zbiór danych statystycznych m.in. ogólna cha-
rakterystyka gminy, dane demograficznie (urodzenia, zgony), 
wpisy/wykreślenia z  działalności gospodarczej, ilość świad-
czeń udzielanych mieszkańcom w ramach pomocy społecznej, 
dochody/wydatki, które są realizowane na podstawie Uchwał 
podjętych przez Radnych MiG Piwniczna – Zdrój, wykaz in-
westycji, które również realizowane są na podstawie uchwał 
podjętych przez Radnych. Dlatego też trudno mi zgodzić się 
z  twierdzeniem Radnych, że wotum zaufania jest oceną mo-
jej działalności, gdyż działam na podstawie Uchwał przez nich 
podjętych. Radni opozycji podejmując uchwałę o przeprowa-
dzeniu referendum, oparli się na swoich wcześniejszych de-
cyzjach o  nieudzieleniu mi wotum zaufania. Moim zdaniem, 
zostały podjęte na podstawie osobistych uprzedzeń, a nie me-
rytorycznych argumentów.

Nie jest również prawdą, że zadłużam gminę, gdyż decyzje 
o ewentualnym zaciągnięciu zobowiązań kredytowych są poprze-
dzone wcześniejszą zgodą Rady wyrażoną w  formie Uchwały. 
Przypomnę, że w  mojej kadencji zostało spłaconych ponad 7,5 
mln zł kredytów/pożyczek przy równoczesnym pozyskaniu 
środków zewnętrznych na kwotę ponad 71 mln zł, m.in. na re-
alizację inwestycji.

W ramach pozyskanych środków powstały i powstają kolejne 
inwestycje, w szczególności:

-	 wybudowaliśmy/wyremontowaliśmy ponad 12,8 km dróg oraz 
podpisano kolejne umowy na budowę/remont ponad 5,2 km 
dróg na terenie całej Gminy Piwniczna-Zdrój,

-	 wybudowaliśmy ponad 8 km sieci kanalizacyjnej, aktualnie 
projektujemy kolejne około 15 km sieci kanalizacyjnej,

-	 wybudowaliśmy dwa boiska wielofunkcyjne: w  Łomnicy 
Zdroju i Kosarzyskach, projektujemy boisko wielofunkcyjne 
w Głębokiem,

-	 jesteśmy w  trakcie termomodernizacji Szkoły Podstawowej 
w Piwnicznej-Zdroju,

-	 jesteśmy w trakcie budowy nowych ścieżek pieszo-biegowych 
na Kicarzu,

-	 została podpisana umowa na budowę tężni solankowej w Piw-
nicznej-Zdroju w Łazienkach,

-	 zakupiliśmy trzy fabrycznie nowe samochody ratowniczo-po-
żarnicze dla jednostek OSP w: Głębokiem, Piwnicznej-Zdroju 
i Wierchomli.

Dlatego też niezrozumiałe są dla mnie działania Radnych opo-
zycji , które zmierzają do utrudnienia mi wykonywania moich 
obowiązków. Pomimo przeciwności sukcesywnie wywiązuję się 
ze złożonych obietnic. Nie są to puste słowa, ponieważ efekty mo-
jej pracy mogą Państwo zobaczyć w terenie. Chcę również pod-
kreślić fakt, że na realizację kolejnych inwestycji już zawarłem 
umowy z Wykonawcami.

Szanowni Mieszkańcy, proszę o rzetelną i obiektywną ocenę 
mojej działalności, na podstawie wykonanych już działań. Drodzy 
Mieszkańcy – Referendum to nie to samo co Wybory.

Razem możemy więcej, potrzebny jest czas i cierpliwość. Piw-
niczna z każdym dniem staje się piękniejsza. 

Dariusz Chorużyk 
Burmistrz Piwnicznej-Zdroju
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Zmieniamy się na lepsze

Nasza Gmina zmienia się z każdym dniem. Trwa bum inwe-
stycyjny, jednak początki mojej pracy to czas wyprowadza-

nia gminy z zadłużenia, które w 2018 roku wynosiło: 
29 852 831,97 zł, na koniec 2022 roku zadłużenie zmniejszyło 
się do: 18 693 236,00 zł.

Chcąc sprostać oczekiwaniom 
mieszkańców, staramy się pozyski-
wać środki zewnętrzne. W  latach 
2019-2022 gmina pozyskała nieba-
gatelną kwotę: 71 105 414,00 zł, są 
to środki m.in. z  Unii Europejskiej 
w  ramach programów: Interreg, 
PROW, Programy Operacyjne, Pol-
ska Cyfrowa, Województwa Mało-
polskiego, budżetu państwa czy też 
PFRON-u.

W ramach pozyskanych środków powstały i powstają ko-
lejne inwestycje:
-	 wybudowaliśmy/wyremontowaliśmy – ponad 12,8 km dróg 

oraz podpisano kolejne umowy na budowę/remont ponad 5,2 
km dróg na terenie całej Gminy Piwniczna –Zdrój;

-	 wybudowaliśmy ponad 8 km sieci kanalizacyjnej, aktualnie 
projektujemy kolejne około 15 km sieci kanalizacyjnej;

-	 wybudowaliśmy – 994,9m sieci wodociągowej – aktualnie 
projektujemy kolejne około 12 km sieci wodociągowej;

-	 wybudowaliśmy dwa nowe place zabaw: w Piwnicznej-Zdroju 
oraz w Głębokiem, została podpisana umowa na budowę pla-
ców zabaw na Nakle, Kokuszce, w Piwnicznej-Zdroju: w Ła-
zienkach i na Czerczu;

-	 wybudowaliśmy dwa boiska wielofunkcyjne: w  Łomnicy 
Zdroju i Kosarzyskach, projektujemy boisko wielofunkcyjne 
w Głębokiem;

-	 wyremontowaliśmy halę sportową w  Szkole Podstawowej 
w Łomnicy Zdroju;

-	 jesteśmy w  trakcie termomodernizacji Szkoły Podstawowej 
w Piwnicznej-Zdroju;

-	 jesteśmy w trakcie budowy nowych ścieżek pieszo-biegowych 
na Kicarzu;

-	 została podpisana umowa na budowę tężni solankowej w Piw-
nicznej-Zdroju w Łazienkach;

-	 zakupiliśmy trzy fabrycznie nowe samochody ratowniczo-po-
żarnicze dla jednostek OSP w: Głębokiem, Piwnicznej-Zdroju 
i Wierchomli;

-	 wyremontowaliśmy remizy OSP w: Łomnicy Zdroju, Piwnicz-
nej-Zdroju, Kosarzyskach, Wierchomli, otrzymaliśmy dofi-
nansowanie do prac remontowych remizy OSP w Głębokiem;

-	 zakupiliśmy odzież specjalistyczną dla jednostek OSP z terenu 
MiG Piwniczna-Zdrój;

-	 wyposażyliśmy w  sprzęt do rehabilitacji Ośrodek na Rzecz 
Osób Przewlekle Chorych i Dzieci Niepełnosprawnych „Nasz 
Dom” w Kosarzyskach;

-	 zakupiliśmy sprzęt komputerowy oraz tablice interaktywne do 
szkół z terenu gminy;
Przy okazji dziękuję Państwu Radnym, Sołtysom, Osiedlo-

wym, przedstawicielom stowarzyszeń działających na terenie 
Miasta i Gminy Piwniczna-Zdrój oraz wszystkim, którzy angażują 
się w pracę dla dobra naszej Gminy. Bez Państwa zaangażowania 
nie udałoby się aż tyle osiągnąć. Za pomoc, za Państwa zaangażo-
wanie DZIĘKUJĘ. SERDECZNIE DZIĘKUJĘ. Opozycję proszę 
o wsparcie moich działań, przecież wszyscy zostaliśmy obdarze-
ni mandatem zaufania przez mieszkańców do działania dla dobra 
Gminy – Razem możemy więcej!

Dariusz Chorużyk
Burmistrz Piwnicznej-Zdroju
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Sprostowanie do artykułu: „Manipulacji i kłamstw ciąg dalszy”

Ocena Aktywności Gmin Subregionu Sądeckiego za rok 2022

Na podstawie prawa prasowego wnoszę o sprostowanie do ar-
tykułu „Manipulacji i kłamstw ciąg dalszy” autorstwa Prze-

wodniczącego Rady Miejskiej Mariusza Lisa, wydanie „Znad 
Popradu” maj 2023 . W treści artykułu zostały zamieszone stwier-
dzenia wprowadzające czytelników w błąd.

1. Wyrok Sądu Apelacyjnego w Krakowie Sygn. akt I AGa 
18/21 nie kwestionuje zasadności podpisania umowy przez Edwar-
da Bogaczyka na realizację zadania: Odbudowa mostu żelbeto-
nowego Trześniowy Groń w ciągu drogi gminnej nr 293604K 
w  miejscowości Piwniczna -Zdrój w  km, 0+100, natomiast 
orzeka, że niesłusznie została naliczona kara dla wykonawcy, 
przez Burmistrza Zbigniewa Janeczka (dla przypomnienia 
Pan Lis Mariusz był wówczas Zastępcą Burmistrza).

Zgodnie z  wyrokiem sądu, Gmina zwróciła niesłusznie 
naliczoną karę wykonawcy przy przedmiotowym zadaniu 
w wysokości: 190 312 zł. Przypomnę również, że Gmina mu-
siała zwrócić część otrzymanej dotacji w kwocie 20 038,90 zł 
w związku z naliczeniem kar umownych wykonawcy (z treścią 
wyroku można się zapoznać na: www.piwniczna.pl).

W  ocenie sądu, nieterminowe wykonanie umowy nie było 
zawinione przez wykonawcę i  było wynikiem okoliczności, za 
które wykonawca nie ponosił odpowiedzialności, niezasadne było 
również roszczenie odszkodowawcze od wykonawcy, a dotyczące 
kwoty pomniejszonej dotacji.

Źle podjęta przez poprzedników decyzja skutkuje tym, że z te-
gorocznego budżetu musieliśmy zapłacić wykonawcy wynagro-
dzenie za wykonane roboty budowlane z  odsetkami i  kosztami 
sądowymi w wysokości: 190 312 zł. 

II. W przedmiotowym artykule Pan Lis w odniesieniu do 
realizacji inwestycji: „Modernizacja Hali Sportowej w  Łom-
nicy Zdroju”, używa m.in. stwierdzenia: „za fuszerkę płacimy 
wszyscy”.

Odnosząc się do zarzutów stawianych przez Pana Lisa, naj-
pierw chciałbym przypomnieć, że wykonawca został wyłoniony 
dopiero w piątej procedurze przetargowej.

Umowa na realizację robót budowlanych została podpisana 
26 sierpnia 2022 roku. Zawiera ona również harmonogram robót, 
który został udostępniony Radnym do kontroli.

Chcę stanowczo podkreślić, że Gmina nie wyraziła zgody na 
niekorzystne zamiany materiałów, nie wyraziła również zgody na 
przedłużenie terminu realizacji zadania. 

Zgodnie z  obowiązującym prawem, wykonawcy zostało po-
mniejszone wynagrodzenie za niewykonane roboty, jak również 
zostały naliczone kary za nieterminowe wykonanie przedmiotu 
zamówienia. Radni wielokrotnie byli informowani o przyczynach, 
jak również o sposobie rozwiązywania zaistniałych przy inwesty-
cji problemach.

Chcę również podkreślić, że Pan Lis uczestniczył w  spo-
tkaniach roboczych, zna „od podszewki” przyczynę zaistniałej 
sytuacji, dlatego też niezrozumiałe jest dla mnie zarzucanie mi 
zaniedbań przy nadzorze, jak również wykorzystywanie przez 
Pana Lisa nierzetelności wykonawcy przedmiotowego zadania 
do rozgrywek politycznych.

Dariusz Chorużyk
Burmistrz Piwnicznej-Zdroju

Inicjatorem akcji jest Fundacja Sądecka wraz z Akademią Nauk 
Stosowanych w Nowym Sączu. Ocena Aktywności Gmin pozwala 
przyjrzeć się działaniom gmin związanym z rozwojem infrastruk-
tury, czy poprawą bezpieczeństwa mieszkańców. Na zajęte miejsce 
w rankingu wpływ ma wiele czynników, a jednym z głównych jest 
stan finansów gminy. Informacyjnie przypomnę, że po poprzedni-
kach zastałem gminę zadłużoną na 29 852 830,97 zł.

Proszę Państwa, nie muszę chyba nikomu wyjaśniać, że trudno 
zajmować wysokie miejsca w rankingach, kiedy gmina boryka się 
z tak wysokim zadłużeniem. Od początku mojej kadencji, sukce-
sywnie staramy się zmniejszać zadłużenie gminy w taki sposób, 
by nie oszczędzać na inwestycjach w bezpieczeństwo mieszkań-
ców. Takie działania są niezbędne żeby inwestować i się rozwijać. 
Na koniec 2022 roku – stan zadłużenia Gminy to: 18 693 236 zł.

Jak wynika z przedmiotowego rankingu:
W roku 2022 zanotowaliśmy zmianę pozytywną w:
realizacji nadwyżki operacyjnej do wydatków bieżących,
nadwyżce operacyjnej per capita,
dochodach własnych per capita,
udziale wydatków majątkowych w wydatkach ogółem,
wydatkach majątkowych per capita,
środkach unijnych per capita.
A to oznacza, że sytuacja finansowa gminy poprawia się, tym 

samym zmierzamy w dobrym kierunku dla rozwoju Gminy.
Jednocześnie chcę z  całą stanowczością podkreślić, że spła-

ta zadłużenia utrudnia, ale nie przeszkadza nam w  realizacji 

kolejnych inwestycji na terenie całej Gminy. Dla realizacji tych 
inwestycji w  latach 2019-2022 pozyskaliśmy środki zewnętrzne 
w łącznej kwocie: 71 105 413,97 zł. 

Zachęcam Mieszkańców do zapoznania się z Biuletynem In-
formacyjnym, w którym zostały przedstawione zrealizowane już 
inwestycje, jest informacja o obecnie trwających, a przecież roz-
poczynamy kolejne. Jednocześnie przypomnę istotne dwa fakty:

Moi poprzednicy dysponowali dodatkowymi środkami finan-
sowymi w Kadencji 2014-2018 w wysokości: 7 025 138,93 zł, 
które otrzymali w spadku po poprzedniku, natomiast ja swoją 
kadencję rozpocząłem od spłaty bieżących należności, niure-
gulowanych przez poprzedników.

Przy okazji, precyzując informacje podane przez Pana Lisa 
w czerwcowym numerze „Znad Popradu”, informuję, że ranking 
z  roku 2017 obejmował lata 2013-2017, czyli przełom kadencji 
Burmistrzów: Edwarda Bogaczyka (2013-2014) i Zbigniewa Ja-
neczka (2015-2017). W  kolejnym rankingu, obejmującym już 
2018 r. (kadencja Janeczek/Lis) Gmina plasowała się na 22 
miejscu w  kategorii inwestycyjnej (spadek z  1 miejsca) i  35 
miejsce w dynamice (spadek z 1 miejsca).

Proszę zwrócić uwagę, że już 2018 roku, czyli w kadencji Ja-
neczek/ Lis, zanotowaliśmy drastyczny spadek, o czym we wspo-
mnianym artykule nie ma słowa.

Dariusz Chorużyk
Burmistrz Piwnicznej-Zdroju
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Miasto i Gmina
Piwniczna-Zdrój

LXI Sesja Rady Miejskiej w Piwnicznej-Zdroju
LXI Sesja Rady Miejskiej odbyła się 26.06.2023 w sali narad Urzę-
du Miejskiego. W obradach wzięło udział 14 Radnych. Obradom Se-
sji przewodniczył M. Lis – Przewodniczący Rady Miejskiej. Podczas 
Sesji procedowano uchwały dot. udzielenia Burmistrzowi Piwnicznej-
-Zdroju wotum zaufania, zatwierdzenia sprawozdań finansowych oraz 
sprawoznania z wykonania budżetu MiG Piwniczna-Zdrój za rok 2022, 
absolutorium dla Burmistrza Piwnicznej-Zdroju z tytułu wykonania 
budżetu za rok 2022, zmiany w budżecie i zmiany uchwały budżeto-
wej MiG Piwniczna-Zdrój na rok 2023, zmiany Wieloletniej Prognozy 
Finansowej MiG Piwniczna-Zdrój, zmiany uchwały w sprawie uchwa-
lenia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz przeciwdziałania Narkomanii na 2023 r., uchwa-
lenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego – 
jednostka strukturalna „A. III” – HANUSZÓW – ZAGRODY, zmiany 
części tekstowej miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go – jednostka strukturalna „A. II” – ZAWODZIE, zmiany uchwały 
Nr LX/492/2023, zasięgnięcia od Komendanta Wojewódzkiego Poli-
cji informacji o kandydatach na ławników, dzierżawy nieruchomości 
„Pensjonat Leśniczówka”, dzierżawy nieruchomości – działka nr 2914, 
dzierżawy nieruchomości. 

Sprawdzono obecność: 14 Radnych. Wymagane kworum zostało 
osiągnięte. W głosowaniu w sprawie zmiany porządku obrad, czy-
li dodania punktu: uchwała w sprawie rozpatrzenia skargi na Prze-
wodniczącego Komisji Rewizyjnej wynik był następujący: 9 – za, 3 
– przeciw, 2 – wstrzymujące. Zmiana została przyjęta.

W sprawozdaniu z działalności międzysesyjnej Burmistrz D. 
Chorużyk omówił: posiedzenie ds. Mikroprojektów Interreg, Gminną 
Sportową Olimpiadę Przedszkolaków, umowy na realizację zadania 
„Cyfrowa Gmina” w ramach Programu Operacyjnego Polska Cyfro-
wa, modernizacje dróg, wyłonienie wykonawcy stabilizacji osuwiska 
na Witkowskiem, galę „Oceny aktywności gmin Subregionu Sądec-
kiego”, opinię Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie 
nieważności Uchwały nr LIX/482 Rady Miejskiej z dn. 25.04.2023 
w sprawie zmian w budżecie i zmiany uchwały budżetowej MiG 
Piwniczna-Zdrój za r. 2023, zakończenie roku szkolnego w Szkole 
Podstawowej w Łomnicy Zdroju. Na zakończenie Burmistrz złożył 
uczniom życzenia zasłużonego i bezpiecznego wakacyjnego wypo-
czynku, a w dyskusji nad sprawozdaniem głos zabrali: P. Ściegienny 
i B. Szczepanik.

W sprawozdaniu Przewodniczącego Rady M. Lis omówił: udział 
w posiedzeniach Komisji Rady Miejskiej (Rewizyjnej, Społecznej, 
Finansów i Gospodarki, Uzdrowiskowej) oraz ogłoszenie wyników 
„Oceny aktywności gmin Subregionu Sądeckiego”. W dyskusji wy-
powiedzieli się: Burmistrz D. Chorużyk, A. Musialski, R. Lewicki, 
M. Adamuszek, B. Szczepanik, W. Keklak, L. Maślanka.

Następnie wysłuchano: sprawozdania o stanie porządku i bez-
pieczeństwa publicznego na terenie MiG Piwniczna-Zdrój w 2022 r. 
(Komisariat Policji w Piwnicznej-Zdroju), sprawozdania dot. zwal-
czania szkodnictwa leśnego na terenie MiG Piwniczna-Zdrój z 2022 
r. (Nadleśnictwo Piwniczna), sprawozdania na temat bezpieczeństwa 
publicznego na terenie MiG Piwniczna-Zdrój w 2022 r. (Oddział 
Miejsko-Gminny Związku OSP RP w Piwnicznej-Zdroju) oraz in-
formacji nt. przygotowania Miasta i Gminy do sezonu letniego wraz 
z informacją o ofercie spędzania wolnego czasu w okresie wakacji 
(MZGKiM, MGOK). 

Podczas interpelacji, wolnych wniosków, zapytań i opinii omó-
wiono m.in.: ewentualną aktualizację Raportu o stanie Gminy, potrze-
bę kontynuacji budowy chodników we wsi Łomnica Zdrój i przepro-
wadzenia ekspertyz mostów, konieczność powiększenia cmentarza 
w Łomnicy Zdroju, sprzątanie dróg gminnych po letnich nawałnicach, 

oddawanie zużytych opon do gminnego punktu zbiórki odpadów, pro-
blemy związane z finansowaniem osiedlowego pikniku na os. Majerz 
oraz remont hali sportowej w Łomnicy Zdroju. 

W debacie nad Raportem o stanie Gminy za rok 2022 głos zabrali: 
A. Musialski, B. Szczepanik, L. Maślanka, W. Keklak, Burmistrz D. 
Chorużyk, R. Lewicki, skarbnik, P. Ściegienny, B. Rusiniak, M. Lis, 
J. Toczek i M. Adamuszek. Wynik głosowania nad uchwałą w sprawie 
udzielenia Burmistrzowi Piwnicznej-Zdroju wotum zaufania był nastę-
pujący: 6 – za, 7 – przeciw, 1 – wstrzymujący. Burmistrz nie otrzymał 
wotum zaufania.

Przed głosowaniem w sprawie zatwierdzenia sprawozdań finanso-
wych i sprawozdania z wykonania budżetu MiG Piwniczna-Zdrój za 
rok 2022 odczytano opinie: Regionalnej Izby Obrachunkowej (opinia 
pozytywna), Komisji Rewizyjnej (pod względem formalno-prawnym 
opinia pozytywna, pod względem rzetelności i celowości – opinia 
negatywna), Komisji Finansów i Gospodarki (pod względem formal-
no-prawnym opinia pozytywna, pod względem rzetelności i celowo-
ści – opinia negatywna), Komisji Uzdrowiskowej (opinia pozytywna) 
i Komisji Społecznej (brak rozstrzygającej opinii; 3 – za, 3 – przeciw). 
W dyskusji wypowiedzieli się: A. Musialski, P. Ściegienny, L. Maślan-
ka, K. Sikorska. Uchwała została przyjęta: 12 – za, 2 – wstrzymujące.

W związku z procedowaniem uchwały w sprawie absolutorium 
dla Burmistrza Piwnicznej-Zdroju z tytułu wykonania budżetu od-
czytano opinię RIO oraz przedstawiono wniosek Komisji Rewizyjnej 
o nieudzielenie absolutorium. Wyniki głosowania były następujące: 7 
– przeciw, 6 – za, 1 – wstrzymujący. Uchwała nie została przyjęta. 

W dyskusji dot. uchwały w sprawie zmiany w budżecie i zmia-
ny uchwały budżetowej głos zabrali: B. Rusiniak i P. Ściegienny. 
Uchwała została przyjęta: 13 – za, 1 – wstrzymujący.

Przyjęte zostały także uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej 
Prognozy Finansowej (12 – za, 2 – wstrzymujące) oraz w sprawie 
zmiany uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Profi-
laktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz przeciw-
działania Narkomanii (14 – za). 

W dyskusji dot. uchwały w sprawie uchwalenia zmiany miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego – jednostka struktu-
ralna „A. III” – HANUSZÓW – ZAGRODY wypowiedział się B. 
Rusiniak. Wyniki głosowania były następujące: 6 – za, 7 – przeciw, 
1 – wstrzymujący. Uchwała nie została przyjęta. 

W dyskusji dot. uchwały dot. zmiany części tekstowej miejscowe-
go planu zagospodarowania przestrzennego – jednostka strukturalna 
„A. II” – ZAWODZIE głos zabrali: B. Szczepanik, Burmistrz D. Cho-
rużyk i B. Rusiniak. Uchwała nie została przyjęta: 6 – za, 7 – przeciw, 
1 – wstrzymujący. 

Uchwała z sprawie zmiany uchwały nr LX/492/2023 została przy-
jęta jednogłośnie (14 – za), przyjęto także uchwałę w sprawie zasię-
gnięcia od Komendanta Wojewódzkiego Policji informacji o kandy-
datach na ławników (13 – za, 1 – wstrzymujący). 

W dyskusji dot. uchwały w sprawie dzierżawy nieruchomości – 
„Pensjonat Leśniczówka” wypowiedział się B. Rusiniak. Uchwała 
została przyjęta: 12 – za, 1 – wstrzymujący, 1 – nieoddany.

W dyskusji dot. dzierżawy nieruchomości – działka nr 2914 głos 
zabrali: M. Adamuszek, A. Dominik, R. Lewicki. Uchwała została 
przyjęta jednogłośnie (14 – za).

Uchwała w sprawie dzierżawy nieruchomości nie została przyję-
ta: 6 – za, 8 – przeciw. 

W dyskusji dot. rozpatrzenia skargi na Przewodniczącego Komi-
sji Rewizyjnej wypowiedzieli się: R. Lewicki, P. Ściegienny, W. Źrał-
ka, J. Toczek, a P. Ściegienny zawnioskował o odsłuchanie nagrania 
z posiedzenia Komisji i zdjęcie punktu z porządku obrad. Wniosek 
został przyjęty: 10 – za, 0 – przeciw, 3 – wstrzymujące, 1 – nieoddany.

Na tym obrady zakończono.
Zanotowała: K. Jarzębak






